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K ra k ó w , IG lutego.
W  s fe ra c h  n iem ieck ich  o rg a n iz a ey j  

ro ln iczy ch  ju ż  od dość d aw na trw a  ży ­
w y  ruch, m a ją c y  na oclu u tru dn ien ie  
t r a k t a t u  handlow ego z Polską, nad k tó ­
rego  p rzy g o tow an iem  p r a c u ją  obecnie 
ob u stro n n e  d e leg ac je .  Z końcem s ty cz ­
n ia  ten ruch wśród roln ików  n iem iec­
k ich  os iąg n ą ł n a jw y ż sz e  napięcie .  Na 
os ta l  ni em posiedzeniu „Lmidl>undu“ w 
B e r l in i e  w ystęp ow ano  h a r d z i  en erg icz ­
n ie  przeciw  w szelkim  zniżkom  staw ek  
celnych  n a polskie produkty  rolnicze i 
dom agano  się wręcz pi zeciw nię pod­
w yższen ia  ich lub n a w e t  ca łkow iteg o  
z a m k n ię c ia  g ra n ic  dla p ew n y ch  so rt  
im p o rtu  rolniczego. W  stosunku zaś do 
P o ls k i  d om agano s ię  zakazu im portu  
polskich  świń. b y dła  żywego, mięsa i 
z iem niak ów . C a ły  ten huk św iad czyłby  
o s ta teczn ie  tylko o bezw zględnym  i 
kró tkow zroczny m  egoizm ie ekonom icz­
n y m  agra.r juszów  n iem ieck ich , gdy by  
n ie  fa k t ,  że n a  zebran iach  w sp om n ia­
n y c h  z ja w ia l i  się zawsze odpow iedzia l­
ni ^przedstaw icie le  rządu k o a l ic y jn eg o ,  
k tó rz y  w m ow ach sw ych pop iera l i  zg ła­
szan e  tam  rezolu c je  i zachęcali zebra­
n y c h  do o pewni. Tti s p r a n a  zaczy na  s t a- 
w a ć  się ju ż  pow ażną, szczególn ie j  gdy 
ze s t ro n y  organizney j n ie m ie ck ie j  lud­
ności m i e js k i e j  i p rze m y sło w e j poza 
slabem  i ziresztą g losam i p rasy  p rzec iw ­
d z ia ła n ia  przeciw  ty m  m on op olis ty cz­
n y m  u roszczeń iom a g ra r ju s z ó w  n ie ­
m ieck ich  n ie  było . T ru d n o  oprzeć się 
w obec togo w rażeniu , że t r a k t a t  handlo­
w y  z P o lsk ą  j e s t  w Niem czech saboto­
w an y  n ie ty lk o  przez eg o is ty czn y ch  a- 
g ra r ju sz ó w , lecz tak że  przez rząd k oa li­
c y jn y ,  a w k ażd y m  raz ie  przez jego  w y­
b itn ych  członków, re p reze n tu jący ch  
w p ły w o w e p a r t  j e  polityczne .

W  ta k im  s ta n ie  rzeczy było  ca łk iem  
w sk azań  cm. aby  tak że  ze s tro n y  pol­
sk iego  ro ln ic tw a  została wypowiedzią-, 
n a  odpow iednia op in jn .  S ta ło  się to 13 
b. m., k ied y  to u m in is tr a  ro ln ictw a p. 
N iezabytow skiego z ja w iła  się d eleg a­

cja polskich org anizn ey j  rolniczych z 
ośw iadczeniem , że dla Polsk i z aw ie ra ­
nie tr a k ta tu  handlow ego może m ieć 
wtedy ty lk o  cel praktyczny,, jeżeli 
„ tra k ta t  ten tla istotn ie u łatw ienia dla 
eksportu produktów  naszego rolnictw a  
na ry n ek  niem iecki". T r a k ta t ,  k tóry  by 
tak ich  u ła tw ień  polskiem u ekspoijjjowi 
rolniczemu do N iem iec nie g w a ra n to ­
wał, b y łb y  nie ty lko  bezw artościow ym  
lecz wręcz szkodliw ym , poniew aż szko­
dy, ja k i e  ponosiłby przem ysł polski 
przez dopuszczenie n iem ieckiego im p or­
tu przem ysłow ego na nasz rynek  we­
w nętrzny, nie b y ły b y  równoważone 
przez korzyśc i dla eksportu  rolniczego 
osiąg nięte .

M in is te r  N ieznhytow ski w odpowie­
dzi na to zupełnie słusznie ośw iadczenie 
w ygłosił  dłuższa mowę, w k tó re j  na 
pod staw ie  m nóstw a c iek aw y ch  c y f r  
p rzed staw ił przesadność obaw, ja k ie  
żywi ro ln ictw o  n iem ieck ie  przed rzeko­
mo zabójcza k o n k u re n c ją  dla niego ro l­
nictwa polskiego.

T r a k t a t  handlow y  niem iecko-polski 
m a w ielk ie  i różnostronne znaczenie. — 
Niemcy i P o lsk a  z a w ie ra ją c  go, mogą 

-w yw r7rć-W T clki i dodatni w p ł y m ih  
życie gospodarcze nie tylko w łasne lecz 
ca łe j E u ro p y , j a k  to w ynika z wielko 
śc-i obu państw  i w łaściw ego im c h a r a ­
kteru gospodarczego. T r a k t a t  ten je-, 
dnak musi w rów n ej m ierze uw zględ­
n iać in teresy  obu konkurentów , jak  to 
zresztą  słusznie stw ierdził  w osta tn ie j  
sw e j m owie dr S treso m an n , mówiąc, że 
t r a k t a t  handlow y nie może b y ć  poda­
runkiem  jed n eg o  na rzecz drugiego.

Jak k o lw ie k  zagadnienie  t r a k ta tu  h an­
dlowego polsko-niem ieckiego ma treść  
bardzo o b fi tą  i różnorodną, to je d n a k  
w is tocie  sw ej  nie j e s t  011,0 niczem w ię­
ce j  j a k  kwest j ą  um ownego uregulow a­
nia przyw ozu do P olsk i produktów  
przem ysłu niem ieckiego i w yw ozu do 
Niemiec produktów ro ln ictw a i w ęgla  
polskiego. W  P o lsce  je d y n ie  ro ln icy  są 
pozytyw nie  za in tere so w ani w7 d o jśc iu

do skutku  tego tr a k ta tu .  J e ż e l i  i oni u- 
tr a c ą  ten in teres ,  to za is te  nie inożnabyf 
ju ż  w skazać nikogo, k toby  zechciał w y­
silać  się  dla zaw arcia  tak iego  tr a k ta tu .

Z polskiej s tron y  odrazu wykluczono 
myśl o tok szerok ie j  ek sp an z ji  ro ln icze­
go im portu  polskiego do N iem iec, aby 
mógł on rzeczyw iście  zagrozić o p łacal­
ności niem ieckiej p rodukcji rolniczej. 
Z resztą kierunki ro ln ic tw a  polskiego i 
n iem ieckego są różne. W sk u tek  tego 
przy  w za jem nem  po rozumem i u oba s y ­
stem y rolnicze n ie ty lk o  nie p o trzeb u ją  
ze sobą konkurow ać, lecz przeciw nie 
mogą w spółdziałać ze sobą na zasadzie  
racjo n aln eg o  podziału p racy  i sp ecjali­
zacji produkcji.

Obawy ro ln ictw a n iem ieck iego  o ile 
oceniać j e  można z ogłoszonych w p r o ­
sie rezoiucyj ta m te jsz y ch  o rg a n izaey j 
a g ra rn y c h  są  ju ż  to bezpodstaw ne ju ż  
to grubo przesadzone. M in is te r  Nieza- 
by to wek i u zasadnia  to cy fra m i.  Pod 
w zględem  w etery n ary jn y m  P o lsk a  nie 
przedstaw ia dla N iem iec żadnego nie 
bezpieczeństw a. D zięki bowiem  sp ra w ­
ności p o lsk ie j  służby w e t e r y n a r y jn e j  
w szystkie  pozostałe po w o jn ie  ogniska  
zaraz bydlęcych zostały  w calem p a ń ­
stwie w ytępione, tak , ż e 'd z is ia j  P o lsk a  
przed staw ia  pod tym  względem stan 
nie ty lko  n o rm aln y ,  lecz n aw et lepszy 
niż inne p ań stw a ś ro d k o w o -e u ro p e j­
skie.

A n aliza  n iem ieck iego  bilansu handlo-
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wego za p ierw sze 11 m iesięcy  roku ubje- 
g lcgo dowodzi, że im p ort produktów7 
rolniczych do N iem iec , s tan o w iący  53 
proc. ca łe j  b ie rn e j  s tron y  tego bilansu , 
.jest tak  wielki,  że stanow czo i o wiele 
p rzek racza zdolność eksportow ą Polski 
w zakresie ro ln ictw a. W  ciągu  trzech  
osta tn ich  la t gospodarczych  przywóz 
do N iem iec żyta  w ynosił rocznie przer 
c ię tn ie  przeszło 240.000 ton. wywóz zaś 
z P.olaki około 1'3 te j liczby, przywóz 
jęczm ie n ia  —  przeszło 1,200.000 ton, wy­
wóz zaś z P o lsk i  —  ok. 120.000 ton, 
przywóz zieme-niaków ok. 291.000 ton, 
wywóz zaś z P o lsk i  —  około 140.000 
ton. Przywóz m ięsa do N iem ic  średnio 
w tym  okresie  w ynosił  przeszło 200.000 
ton, wywóz zaś z P o ls k i  —  32.000 ton. 
W  porów naniu  do rocznej p ro d u k c ji  
n ie m ie ck ie j  ilość w yw ożonego in w e n ta ­
rza żywego z P o lsk i  j e s t  n ie w ie lk a ,  rocz­

na p ro d u k c ja  trzody  ch lew n e j w N iem ­
czech p rzek racza  16,000.000 sztuk, ek s­
p o rt  zaś trzody z P o ls k i  w ok resach  
n a jw ięk szeg o  ro zw o ju  w ynosił SOO.OOO 
sztuk rocznie.

„ T e  uwagi —  m ówił p. m in is te r  Nie* 
zabytow ski —  n ie c h a j  będą dowodem, 
j a k  s ta ra n n ie  m ierzy ć  należy p e rsp e k ­
ty w y  k o n k u re n c j i  ro ln ic tw a  p o lsk ieg o  
w Niemczech, aby nie p rzy w iązy w ać do 
eksportu  p olskieg o  w agi,  nie odpow ia­
d a jące j  rzeczyw istości,  a w zb u d za jące j  
obaw y  o o p łaca ln ość  n ie m ie ck ie j  p ro ­
d u k c j i  ro ln icz e j" .

„Z rozu m ien ie ' w zajem ne n a jż y w o t­
niejszych  in teresów  j e s t  n iezbędnym  
w aru nk iem  prow adzenia  p e r t r a k ta c y j  
nad ja k ą k o lw ie k  u m ow ą gospodarczą. 
P r z y c z y n ić  się do tego  może przede- 
wszystkiem w zajem ne poznanie i s ta le  
p o d k reś lan ie  ten d en c ji  do w y sz u k iw a ­
nia dróg  porozum ienia,  a nie spraw , 
u tr u d n ia ją c y c h  u no rm o w an ie  w zajem ­
nych stosunków  gospodarczych . P o z w a ­
lam sobie w y ra z ić  n ad z ie ję .  s to s u ją c  
tak ie  m etody p ra c y ,  uda nam się o s ią ­
g nąć porozum ienie  z n aszy m i są s ia d a ­
mi z zachodu".

To pełne rzeczow ych a rg u m e n tó w  i 
rozum nego u m ia rk o w a n ia  ośw iadcze­
nie m in is tra  N iezaby tow skieg o  o d b i ja ­
j ą c e  bardzo k orzy stn ie  od a g re sy w n y c h  
rezoiu cy j  n iem ieckich  o rg a n iz a cy j  a- 
g ra rn y c h ,  w yw arło też ju ż  tefraz bardzo  
d odatn ie  w rażen ie  w n iezaś lep ion y ch  e- 
goizm em  stanow y m  sfej-ach n iem iec­
kich. Z nany ekonom iczny  p u b licy s ta  
n iem ieck i,  von O ertzen, w a r ty k u le  w 
„Y ossisohe Z e itu n g "  s tw ierd ził  w prost,  
że ośw iadczenie polskiego m in is tr a  
przew yższa rzeczow ością , ścisłością  i to ­
nem podobne ośw iadczenia jego  nie­
m ieckich kolegów , i w sk a z u je  na to, że 
gdy ro ln icy  n iem ieccy  n ig d y  n ie  p oda­
j ą  cy frow ego u zasadn ien ia  dla podno­
szonych przez sieb ie  lam entów, m in is te r  
N iezaby tow ski w yk azał z c y f r a m i W 
ręku ca łk o w itą  bezzasadność  ty ch  n a ­
rzekań i obaw.

WŁADYSŁAW  RUDKOWSKI.

DZIEWCZĘ lii MROZIE
Nowela.

Stosunkowo wcześnie w racał Browicz plan­
tacjam i do domu. Frzed chw ilą bowiem zegar 
na ratuszu wydzwoni! jedyna.stą i brzmiał 
jeszcze donośnym dźwiękiem hejnał, trąbiony 
z wieży M ariackiej.
. Browicz szedł w kierunku swego kaw aler­
skiego mieszkania, leżącego przy głównej, o- 
biegającej plantacje ulicy, otulany w ciepłe 
Jutro, nie bacząc na  dziesięciostopniowy mróz 
styczniowej, pogodnej nocy, łowiąc uchem 
jęd.rny skrzyp śniegu, wydobywający się z pod 
stóp, w miarę staw ianych kroków i w takt 
cicho gwizdanej, wesołej melodji. Szedł pew­
nym krokiem człowieka, na którym nie ciążą 
żadne obowiązki, który jest syty i nie od­
czuwa żadnych braków, bezmyślnie, automa­
tycznie prawie, nie śpiesząc się, bo nie miał 
do czego ani do kogo, pewny, że zastanie do­
brze ogrzane mieszkanie i wygodne, czyste 
łóżko.

W ychodząc po kolacji, którą stale prawie 
jadał w tej samej restauracji naprzeciw tea­
tru, zadecydował, że dzisiaj było zupełnie 
nudno, ze stałych bowiem dwóch przyjaciół, 
ż którymi spędzał wieczory, jeden nie przy­
szedł, gdyż dziecko jego ciężko zachorowaniu, 
więc ani Browicz, ani drugi towarzysz, rów­
nież nieżonaty, nie mieli jakoś humoru i 
w cześniej niż zwykle rozeszJi się do domów.

Ażeby skrócić drogę do mieszkania, Browicz

skręcił w boczną ścieżkę plantacji, gdy w 
tern na skraju ławki, stojącej przy ścieżce, zo­
baczył siedzącą postać kobiecą, opartą ple­
cam i o poręcz ławki, z rękami opuszczonemi 
na kolana- Św iatło stojącej opodal, płonącej 
nierównym płomieniem latarni gazowej, 0- 
świetlało dokładnie sylwetkę siedzącej.

Brow ;cza zdziwiło nie tyle spotkanie o tej 
porze samotnej kobiety w tern miejscu, gdyż
0 „córy nocy" nie było w tej stronie trudno, 
ile to, że spotkana siedziała bez ruchu, jak­
by w odrętwieniu i nieczuła zupełnie na dzie- 
sięcioslopniowy mróz. Przechodząc obok ław­
ki, Browicz podszedł bliżej ku siedzącej i ze 
zdumieniem zobaczył w świetle latarni prze­
piękną twarz najw yżej dwudziestoletniej ko­
biety, ubranej w popielaty, lekki, wiatrem 
podszyty, lecz widocznie dobrze skrojony ko- 
stjum, otulający zgrabną, szczupłą posiać, 
małe stopy, obciągniętych jasnemi pończocha­
mi nóg, tkwiące w płytkich czarnych panto­
felkach i małe, złożone na kolanach ręce, 
trzym ające rzemyk jasnej, skórzanej torebki.

Z pod nisko opuszczonego ronda małego, 
czarnego kapelusika, patrzały przed siebie 
nieruchomo/bez wyrazu, jakby szklane, czar­
ne oczy. Zdawało się, że kobieta ta nie zwra­
ca najm niejszej uwagi na Browicz a. W posa­
gowej twarzy nie drgnął ani jeden muskul, 
nie odwróciła wpatrzonego w przestrzeń wzro­
ku, nie zareagowała zupełnie na zatrzymanie 

| się Browicza przy ławce, ani na jego cieka- 
J wie natrętne spojrzenia.

Browicz siał chw ilę niezdecydowany, za- 
intrygowany zachowaniem się pięknej, przy-

1 padkiem spotkanej nieznajomej Zdobył się 
j  wreszcie na stereotypowe, chociaż pełne bru­
ta ln e j ciekawości zapytanie:

—  Cóż to, piękna dziewczynka tak samotnie 
na ław eczce?

Nie usłyszał żadnej odpowiedzi. Siedząca 
nie zmieniła pozycji, nie odwróciła spojrze­
nia.

Zadał drugie pylanie, równie tryw ialne:
—  Dziewczynka czeka na kogoś, prawda?
Z ust zapytanej padło krótkie, ostre i szorst­

kie:
—  Nie.
—  Przecież pierwsze słowo. Myślałem, że 

nie usłyszę już ani jednego. Jeżeli pani na 
nikogo nie czeka, to co to za sens siedzieć na 
takim mrozie? Nie zimno pani?

—  Kie... —  równie krótkie i ostre, jak po­
przednio, padło w odpowiedzi.

—  Niemożliwe! Mnie w takie-m futrze nie 
jest za ciepło, a- pani T.le marznie w lekkim 
stosunkowo kostiumie, bez futra, z odsłoniętą 
szyją, śliczna co prawda, i w iych płyciut­
kich pantofelkach.

—  Czego pan chce adeninie? Dlaczego pan 
mnie nie. pozostawi w spokoju?

—  Może się pani wydaję natrętem ?
—  Niewątpliwie... Ale pan pomylił się w 

adresie.
—  Możliiwe, ale nie może się pani dziwić. 

Jeżeli się o tej poTze i w tern miejscu, gdzie 
ńiedaleko sla.d roi się od istot, które pragną 
być nagabywane i nagabują sam e. spotka sa­
mą kobietę, jak pani, to się łatwo może zda­
rzyć. że się ktoś pomyli w adresie. Ale w tern 
i wina pani. Kobiela, k tóra  n ie  chce być n a ­
gabywaną. nie chodizf o tej porze po planta­
cjach s a m a . a le  siedzi w domu-

Kąciki ust dziewczyny ściągnęły s;ę ku 
dołowi grymasem gorzkiego uśmiechu 
. —  Jeżeli go mają.-.

Browicz nie zrozumiał aluzji, ale mówił 
przekonywująco dalej:

—  Jeżeli więc pani nie chce się narażać 
na po-dobne memu natręctwo, radzę nie sie­
dzieć tutaj, ale iść do domu. Zresztą siedząc 
tu bez celu, jak pani powiada, zamarznie pani, 
a preynajmmiej nabawi się pani jakiej choro­
by.

—  Gdyby... —  w yleciało cicho z ust nie­
znajomej.

Browicz się zaśmiał.
—  Mówi pani, jak małe dziecko, które po­

wiada, że „dobrze mojej m anre, że ja mam 
zapalenie płuc", bo mu matka nie chciafa 
dać jakiegoś bawidelka. Ręczę, że jakieś nie­
porozumienie domowe, jakaś sprzeczka z mę­
żem...

—  Nie jestem zamężna.
—  No to z narzeczonym, nieznośnym ja­

kimś łobuzem...
—  Nie mam narzeczonego.
—  Nie wiem zresztą, czemu przypisać to, 

że pani tu siedzi, ale tego rozumny człowiek 
nie robi. Niech pani wstanie i idzie ze mną. 
Odprowadzę panią, przynajmniej kawałek.

Spojrzała pierwszy raz na Browicza. który 
w czarnych, przepastnych oczach zobaczył 
całą  głębie smutku i rezygnacji.

  Dziękuję panu. ale niech pan mnie po­
zostawi .sobie samej.

— Przecież to niemożliwe. Powtarzam, że 
to nie ma sensu. Dobrze. Ja  już nie będę pani 
nagabywał, widzę, że pani podejrzewa mnie o 
złe zamiary wobec siebie. Zresztą sam miesz­
kam niedaleko stąd. Ale niech pani wsianie 
i idzie do domu.

(Ciąg dafszy uastąpii.



N O W A  R E F O R M A

Z  ru^hu wyborczego.
Papież cia wtelhic zanlanie 

do Marsz. FUsutfsftsegO.
Oświadczenie tis. Dishupa Kubiny.

W arszawa, 16 lutego.
Na akademji ku czci papieża w Częstocho­

wie, ks. biskup dr. Kabina zakończył swą mo­
wę następująccm i słowy:

Papież Pius XI ukochał Polskę jeszcze z cza- 
sów, gdy jako nuncjusz przebywa! wśród nas. 
Ma do nas zaufanie i wierzy w naszą siłę 
i  wiarę i dziś interesuje się żywo naszym we­
wnętrznym życiem państwowym, dając temu 
zainteresowaniu wyraz na każdym polu i przy 
IktOżdej sposobności. Pragnąc zatrzeć różnice 
dzielnicowe w Polsce ustanowił polskie w ła­
dze kościelne w W ilnie, stworzył diecezje ślą­
ską i częstochowską. Głęboko wniknął On w 
nasze stosunki i zna nas. Poznał również do­
brze marszałka Piłsudskiego, którego imię jest 
dziś na wszystkich ustach. I nie ze względów 
politycznych, ale w imię prawdy stwierdzić 
trzeba, że Ojciec św. ma do marszałka Piłsud­
skiego wielkie zaufanie^Jest On przekonany, 
że Polska pod rządami Marszalka pozostanie 
nazawsze katolicką.

Z drugiej strony marszałek Piłsudski nietyl- 
ko słowami, ale i czynami swemi wielokroć 
stwierdził, iż dążeniem jego jest ów serdeczny 
stosunek do Stolicy Apostolskiej nazawsze za­
chować. Marszałek jest katolikiem i dobrym 
ojcem, kocha głęboko swoje córeczki, dla któ­
rych Ojciec św. przysłał zc swum błogosła­
wieństwem szka.plerze.
• Na dzisiejszej Akademji widzimy również 
przedstawiciela rządu p. wojewodę kieleckie­
go, który osobiście przybył, aby złożyć hołd 
Ojcu św. i stwierdzić, że rząd nasz obecny 
chce współpracować z kościołem. Rozbudźmy 
więc w sobie wszyscy silną myśl państwową, 
oprzyjmy ją o ideę Chrystusową i spełnijmy 
naszą wielką dziejową misję. Idźmy za Ojcem 
św, a piękna i wielka przyszłość nas czeka 
gdy łączyć się będzie z epoką, w której pły­
nie wiara.

D e le g o ń  w łościan u m arsz. FiłssjflsKie^o.
(T elefonem  od  naszego korespondenta).
W arszawa, 16 lutego. ló  lutego przybyła 

do W arszawy delegacja włościan powiatów 
łowickiego, gostyńskiego, kutnowskiego i socha- 
czewskiego w liczbie 120 osób. Delegacja zło­
żyła hołd w Belwederze Marsz. Piłsudskiemu, 
zaś o godz. 18 była przyjęta w Prezydjum R a­
dy Ministrów przez wicepremiera B a rfa , któ­
remu delegaci złożyli oświadczenie, że mie­
szkańcy wspomnianych, powiataów głosować 
będą jednomyślnie na listę nr. 1, Bezpartyj" 
nego Blokn W sp:ó!pracy z Rządem.

Odpowiedź na napaści p. Witosa
(T elefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 16 lutego. W związku z sensa- 

cyjnem  oświadczeniem b. posła Witosa na 
wiecu w Janow icach, pow. tarnowskiego, 
przewodniczący nadzw yczajnej komisji do 
walki z nadużyciami, Dębski stwierdził, że 
jako naczelnik wydziału, następnie dyrektor 
departamentu Najw. Izby Kontroli Państw., 
zaś obecnie jako przewodniczący nadzwyczaj­
nej komisji, wciąż styka się z faktami prze­
stępczości urzędników państwowych i z całą 
stanowczością stwierdza, że ogól urzędników 
nie ma nic wspólnego z przestępczością jedno­
stek, które po wojnie rozmnożyły się ,,jak 
wilki na brusach '4 i doskonale zorganizowały. 
Nawet w okresie największej inflacji, kiedy 
nędza urzędników przechodziła wsze’kie gra­
nice wśród urzędników, znajdował się tylko 
nieznaczny procent, uprawiających naduży­
cia.

Unieważnienie listy kom unistycznej 
i niezależnych socjalistów na m. Łó d ź.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 16 lutego. W nocy o godz. 12.15 

z dnia na 16 hm. na posiedzeniu komisji o- 
kręgowej wyborczej na miasto Łódź pod prze­
wodnictwem sędiziego Korotkiewicza zostały 
ze względów formalnych unieważnione listy 
komunistyczna i niezależnych socjalistów.

Unieważnienie dalszych 2 lisi 
w przentysKiin oftr. wyborczym

Przemyśl, 16 stycznia (LT.) Okręgowa ko­
misja wyborcza nr. 18 unieważniła w dalszym 
ciągu 2 nowe listy kandydatów ludowych, a to 
niejakiego Kapuścińskiego i Malika. Listy te 
nie stały w żadnym związku z listam i pań- 
stwowemi.

Kolejarze śląscy za lista Nr. 1.
W Katowicach odbył się zjazd prezydiów 

Kół, oraz delegatów Związku urzędników ko­
lejowych okręgu śląskiego. Zagaił przewodni­
czący Flaczek z Katowic, relerat organizacyj­
ny wygtos.il Żyburtowicz z W arszawy, refe­
rat polityczny Pytaeiewicz z W arszawy. Po 
referacie i dyskusji zebrani jednomyślnie u- 
chw alili rezolucję, w której oświadczyli, że 
poprą bez zastrzeżeń rząd marszałka Piłsud­
skiego. Wogóle kolejarze śląscy masowo po­
pierają akcję za listą Nr. 1.

Zjazd Zw. Legjonistów w Myślenicach.
Dnia 12 lutego br. odbył się w Myś'euicach 

zjazd powiatowy Związku Legionistów pod
ipirzew- p. Ofkwaika prezesa Związku. Zebra­
ni, uznając ważność chwili i konieczność 
działania w akcji wyborczej zgłosili swój 
akces do Bezpartyjnego Blokn Współpracy z 
Rządem, poczem zebranie przemieniło się w 
olbrzymią m anifestację na cześć Wodza Le­
gionów marszałka Piłsudskiego. Tegoż dnia 
odbył się wiec w Zawadzie pow. Myślenicki, 
na którym zebrani uchwalili wśród okrzyków 
na cześć marszałka Piłsudskiego rezolucję, w 
której opowiadają się za listą.

U) npłoggisce zuch. za Hala lir i .
W tych dniach odbył się szereg wieców w 

powiecie myś'ecickim, a mianowicie w gmi­
nach : Wola Radziszowska, Bęczarka, Glogo- 
czów i Lęki. Licznie zgromadzeni włościanie 
opowiedzieli się jednogłośnie za listą Nr. 1, 
lisią BBW R . Wiece te zakończyły się wszę- 
dize wielką m anifestacją na cześć marszałka 
Piłsudskiego.

Ostatnio odbyły się liczne wiece włościań­
skie w pcwferie pilzneńskim w gminach: Ja ­
worze Dolne, Mokre, Kozia Woła, Cholowa, 
Smarzowa, Jastrząbka Stara. Zebrani opo­
wiedzieli się jednogłośnie za Bezpartyjnym 
Blokiem Współpracy z Rządem, uchw alając 
wszędzie odpowiednie rezolucje-

12 lutego br. odbyło się w Lubczy, powiat

Obchód dziesięciolecia Litwy
pod hasłem „zdobycia" Wilna.

(Telegram  własny „N. Reform y").
\. _mo, 16 lutego. Z okazji dziesięciolecia 

niepodległości Litwy, które będzie obchodzo­
ne dnia 16 lutego, prezydent Litwy Smeta­
na wydał odezwę do narodu litewskiego. Ode­
zwa oświadcza m. in.:

„W dniu 16 lutego 1928 roku m ija 10 lat 
od chw ili, gdy naród litewski po długiej nie­
woli znowu wstąpił do rodziny narodów eu­
ropejskich. Ciężką była droga cierpień naro­
du litewskiego pod jaTzmem obcego .panowa­
nia. Dziesiąta rocznica wskrzeszenia Litwy 
w inna być obchodzona w poważnym nastro­
ju radości, bo jeszcze zawsze uroczystość na­
rodową zaciem niają czarne chmury. Wilno, 
miasto naszych przodków, zostało nam za' 
brane, a naszem najserdeczn.iejszem jest ży­
czeniem, aiby marzenie nasze o wielkiej Lit­
wie zostało spełnione. Spodziewamy się jed­
nak, że zdobędziemy znowu dawniejszą naszą 
stolicę Wilno przy .pomocy jedności44.

Litewski minister komunikacji
o komunikacji tranzytowej przez Litwę.

Gdańsk, 15 lutego (PA T ) „Baltische Piessi'*
donosi z Kowna, że minister komunikacji Csmlio- 
nis przyjął przedstawicieli prasy, którym przedsta- 
r l  program rządu litewskiego w zakresie komu­
nikacyjnym na najbliższą przyszłość. Program ten 
będzie miał także poważne znaczenie dla przysz­
łych rokowań polsko-litewskich. M. in. minister o- 
świadczył, że będzie się stara! o polepszenie i roz­
s z e rz c ie  towarowej komunikacji tranzytowej przez 
Litwę oraz o ułatwienia dla handln z zagranicą nie 
wyłączaiąc Polski. Min ster będzie zmierza! prze-

dewazystkiem w tym kierunku, aby sprawa tran­
zytu przez port Kłajpedzki oraz drogami w od nem i 
i lądowemi przydzielić do ministerstwa spraw we­
wnętrznych tak, aby sprawę tę można było rozwa­
żać w ścisłym komtakc.e z zarządami Komunal­
nymi.

Kokietowanie Sowietów 
przez Litwę.

Moskwa. 16 lutego (Pąt-Radjo). Z okazji 
10 -tej rocznicy niepodległości Litwy tutejszy 
poseł litewski Baltruszajtis udzielił prasie wy­
wiadu, w którym wskazał na objawy rozwoju 
ekonomicznego i kulturalnego Litwy. W spra­
wie wzajemnych stosunków litewsko-sowiec­
kich poseł zaznaczył, że od czasu podpisania 
traktatu pokojowego, stosunki te miały zaw­
sze charakter przyjazny i były ściśle oparte 
na wzajemnych interesach. Należy podkre­
ślić jako cechę zasadniczą dla tych stosun­
ków przyjaźni, które w dalszym ciągu się 
rozw ijają, w pierwszej mierze niewzruszoną 
zasadę Z. S. S. R., wedle której niepodległość 
Litwy jest niezbędna dla rówowagi politycz­
nej Europy wschodniej, ponieważ niepodle­
głość ta jest jednym z warunków trw ałości 
pokoju. Pragnienie Z. S- S. R ., aby widzieć na­
ród litewski wolny w granicach narodowych, 
znalazło . niejednokrotnie potwierdzenie w 
międzynarodowych aktach, dokonanych przez 
Związek sowietów i odgrywało olbrzymią rolę 
w dziele konsolidacji niepodległości Litwy ja ­
ko czynnika międzynarodowego.

Sprawa rozwiązania Reiclistfl&u.
Berlin, 16 lutego (Pat-Radjo). Zbliżona do I wadził wczoraj rokowania z demokratami J 

ministra Stre-semanma „Taegliche Rundschau44 socjalistam i w sprawie programu konieczno-
komentuje wczorajsze uchwały gabinetu i 
komisji międzyfrakcyjnej byłej koalicji rządo­
wej jako porozumienie pomiędzy dotychcza- 
nitwemi itronnictwami koalicji co do progra­
mu konieczności państwowych, które powin­
ny być załatwione przed rozwiązaniem 
Reichstagu. „Taegliche Riundschau44 podkre­
śla, że w dyskusji nie była jeszcze omawiana 
sprawa terminu nowych wyborów.

„Yossische Zeitung44 stwierdza, że stan prac 
obecnego Reichstagu, projektowany przez ga­
binet Rzeszy, pokrywa się na ogół z progra­
mem wysuniętym w liścei prezydenta Hin- 
denburga. Dziennik stwierdza w dalszym c ią ­
gu, że program ten ma być załatwiony w dn. 
31 marca • Gabinet Rzeszy ma na dzisiejszem 
jjoeiedzeniu wykończyć sformułowanie usta­
wy o odszkodowaniu dla w łaścicieli m ająt­
ków zlikwidowanych, w piątek zaś uchwali 
budżet' dodatkowy i ustawę, która,by dotych­
czasowe prace nad kodeksem karnym prze­
kazywała nowemu Reichstagowi, jako podsta­
wę do dalszych prac. „Vossische Zeitung" 
stwierdza wreszcie, że ostatecznym terminem 
tych prac dla parlamentu ma być dzień 31

| pilaneński, wielkie zebranie mieszczańskie marca. Jeśliby stronnictwa Reichstagu nia 
przy udziale około 500 osób. Referat wygłosili I miały zgodzić się na ten program, to w ta-

Rewizje w  siedzibie Z. L. W.
(T elefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 16 lutego. Władze bezpieczeń­

stwa dokonały w dniu wczorajszym dwukrot­
nie rewizji w siedzibie ZLN. przy Alejach Je-

pp. Wnęk, Siłkowski i kandydat na posła z 
listy Nr. 1 p. Franciszek Świerczek. Zebranie 
przemień Ho się w wielką m anifestację na 
cześć pierwsizego Marszałka Polski.

W ubiegłym tygodniu odbyły się wielkie ze­
brania przedwyborcze w powiecie ropozyckim, 
a mianowicie: w Kawęczynie Sędz/szowskim, 
Zagonzycach, Podgrodziu, Dębicy i Czarnej. —  
Wszędzie tłumnie przybyłe wołściaństwo opo­
wiedziało się za listą Nr. 1, uchwa.la.jac wśród 
entuzjastycznych okrzyków na cześć marsz. 
Piłsudskiego, odpowiednie rezolucje.

Dnia 13 lutego br. odbył się w sali Rady 
pow iatow ej w Ja ś ’e wielki wiec rzemieślni- 
ozo-mierzrzpński. Po referacie kandydata na 
posła pTof. Kautzkiego, zebrani ^aplauzem w 
rezolucji oświadczyli się za listą Nr. I. listą 
BBW R , jako jedyną listą m arszałka Piłsud­
skiego-

W powiecie wadowickim odbyły się ostatnio 
wielkie zebrania .włościańskie w gminach: Pó­

kim razie spodziewaćby się należało, zdaniem 
dziennika, natychmiastowego rozwiązania 
Reichstagu.

Zarówno ,,Vossische Zeitung44 jak i  „Ber- 
liner Tageblalt44 donoszą, że gabinet przepro-

ści państwowych. Oba stronnictwa opozycyj­
ne miały zgodzić się na to, iż nie będą czy­
niły specjalnych trudności, przy załatwianiu 
lego programu, żądając tylko, ażeby gabinet 
obecny w ostatnim okresie swego istnienia nie 
przeprowadzał żadnych większych zmian per­
sonalnych. Demokraci domagali się pozatem 
w łączenia do programu konieczności państwo­
wych ustawy o zasiłkach dJa drobnych rentje- 
rów poszkodowanych przez inflację.

„Berliner Tageblatł44 wyraża powątpiewanie, 
czy projekty ustalone wczoraj na posiedzeniach 
gabinetu i komisji m iędzyfrakcyjnej dadzą się 
zrealizować. Dotychczasowe partje koalicyjne 
.przyjęły bowiem przedstawiony im przez ga­
binet program tylko jako podstawę do roko­
wań. Ostateczna decyzja ma zapaść dopiero 
w piątek, po przedstawieniu przez gabinet 
programu prac z dokładnem określeniem ter­
minu. Dziennik zaznacza, że trzeba się liczyć 
z wysunięciem przez stronnictwo niemiecko- 
na.rodowe specjalnych wniosków agitacyjnych, 
które mogą uniemożliwić załatwienie progra­
mu konieczności państwowych do_ 31 m a-ca 
b. r. W tym wypadku mogłoby dojść do roz­
wiązania Reichstagu daleko wcześniej. Dotych­
czas niema jeszcze pewnych zupełnie wido­
ków załatawienia nowego programu koniecz­
ności państwowych. Dziennik twierdzi, że li­
czyć się można Jeszcze z ewentualnością roz­
wiązania Reichstagn nawet w bieżącym ty­
godniu. i

rozolim iskich, po raz Pie,rwszv poszukując n i 0 .  • ['jedn paszków.ka. Jaśkówka, Sosnowiec. Wiel- 
i.ir „V 4 P r ,« tr„ n n  Hio ka- kle Dro^  Pomkiew, Mucharz, Skawce, B a r­tek „Żydzi za jedynką" i „Przestroga dla ka-
tolików“ , po raz drugi konfiskując ulotkę pt. 
„Co żydzi uzyskali już w Polsce i do czego 
dążą".

W dniu wczorajszym kom isarjat rządu na 
miasto W arszawę wydał zakaz urządzania 
wieców w Towarzystwie Hygjericzpem. W 
awiązku z tern wczorajszy wiec ZLN odbył 
się w lokalu przy ul. Kredytowej w stowarzy­
szeniu sług katolickich, poczem uczestnicy 
wiecu zorganizowali pochód. Na rogu Mar­
szałkowskiej i Aleji Jerozolimskich usiłowali 
uczestnicy pochodu zniszczyć megafony, 
transmitujące przemówienia na wiecach Bez­
partyjnego Blokn Współpracy z Rządem. Po­
chód został jednak rozproszony przez policję-

bulowice, Bęczyna i Marcyporęba. Wszędzie

Porozum ienie m ieczy BBWR a Piastem 
w ro w . lwowskim .

Lwów, 16 lutego. Na ternie powiatu lwów- Nr- 13. 
sfciego nastąpiło porozumienie pomiędzy B. B.
W . R. a PSL Piastem. W toku dyskusji na ze­
braniu członkowie zarządu i sympatycy PSL 
Piasta stwierdzili, że zarząd gtówny tego 
stronnictwa prowadził rokowania z blokiem 
ika.tal ic k o - n a-rod ow y m wbr e w
członków stronnictwa. '

Wyjazd delegacji polskiej 
na sesję Rady Ligi Narodów.

(T elefonem  od  naszego korespondenta).
W arszawa, 16 lutego. 29 lutego wyjedzie do 

Genewy w charakterze .prezesa delegacji pol­
skiej na sesję Rady Ligi Narodów minister 
spraw zagranicznych August Zaleski. W skład 
delegacji wejdą również min. Fr. Sokal, stały 
delegat w Genewie oraz naczelnik wydziału 
MSZ. Adam Tarnowski.

insneRcia min. NiezaDyiouisirego.
W arszaw a, 16 lutego (Pat-Radjo). Dziś rano 

minister rolnictwa, Karol Niezabytowski wy- 
. , , , . . , , je c h a ł  w towarzystwie dyrektora departa-

1 leżnie zebrani włościanie uchw alili rezo lu -, menłu Mi,klasZewskiego w radomskie, celem
cję  opowiadając się za BRW R f dokonania inspekcji szeregu nadleśnictw i ta.r-

Dnia 6 lutego, br. odb^ł _ się wiełik wiec (aików państwowych. Do W arszawy powróci 
przedwyborczy w Łapanowie pow. bocheński mj,nte,(er j 7 ^m. w godzinach popołudniowych 
przy udziale 1.000 osob Referat w ygłosili; dr j 0j jPC,ny na jutnzejszem posiedzeniu
klumeik, adwokat z Bochni, p. Kossek, b. pos. R.a;(]y ministrów 
Rudnik oraz dr Majcher. Zebrani uchwalili re­
zolucję za BBW R . i listę Nr. 1, poczem wiec 
przenre.nił się w żywiołową m anifestację na 
cześć marszałka Piłsudskiego.

Z N, P. R. do komunizmu.
W arszaw a, 16 lutego (AW). ,.Robotnik"' do­

nosi, że na zebraniu tram w ajarzy, zwołnnem 
przez NPR., zw:ązek zawodowy polski, zapa­
dła uchw ała, aby ze względu na brak szans 
zdobycia w W arszawie mandatu przez listę .
Nr. 7. oddano głosy na listę komunistyczną

Morderstwo ooFfuczne?
(Telegram  własny „N. Reform y").

Belgrad, 16 lutego. W Stipie zamordowany 
został wczoraj aptekarz Mira Genowicz. Mor­
dercy zostali już aresztowani, jednakże dotąd 
nie składali zeznań. Niewiadomo jeszcze, czy 
chodzi tu o mord z pobudek politycznych, czy 
też o zwyczajne morderstwo rabunkowe.

P o w r ó t  k s .  r r y n w
P czrań , 16 lutego (PAT). W czoraj powiró- 

w yraźnej woli (cii do Poznania po kilkutygodniowym pobycie 
w Rizymie prymas polski k-s dr Hlond.

D z i a ł  g i e ł d o w y ,
Kraków, 16 lutego.

AKCJE I DOLAR NAOGÓŁ UTRZYMANE.
Dziś w prywatnych obrotach panował dla 

efektów do chw ili rozpoczęcia oficjalnego ze­
brania nastrój spokojny. Zainteresowanie mi­

nimalne i to dla drobnej tylko ilości papierów 
Obroty małe, mimo, że w W arszawie panuje 
od k iii ku dni tendencja mocniejsza., przy żyiw- 
szem zainteresowaniu.

Kursa w pnzythliżentu kształtowały się na­
stępująco: Baink Polski 152— 153, Przemysło­
wy 105, Toha-n 13.75— 13-85, Zieleniewski
163.20— 164, Górka 90— 91, Siensza 14, Elek­
trownia 55— 55.5, Chyhie 5.70, Piasecki 16, 
Cegielski 45.75— 46.25, Jaworzno 21.33—
21.45.

W dniu wczorajszym wznowiono na oficjal­
nej gieldizie notowanie obcych walut i dewiz, 
pnzyozem ruch ograniczył się do drobnych 
obrotów jedynie dewizą na Pragę po kursie 
26.42. Dziś w prywatnych obrotach panowała 
na rynku walutowym tendencja utrzymana, 
przy niewielkich obrotach. Usposobienie na 
rnku spokojne. W Krakowie dolar got. 8 .87h* 
do 8 .88, czeki bank. 8.90—8 . 9 0 w W arsza­
wie pot. 8-88— 8.88 F>, czeki 8.90— 8.90.30, 
we L/wowie doi. 8.87 B 4— 8.87 3^4, rzeki 
8.90—8.9014, w Katowicach dolar 8.87 3(4—  
8.88 1'4, czeki 8.90—8 . 9 0 Bank Polski bez 
zmiany.

Wiedeń, 16 lutego. Doniesienia o pomyśl­
nej tendencji na giłedach praskiej i berliń­
skiej wpłynęły dcdaitnio na rynek wiedeński 
i spowodowały żywszy ruch. Zyskały na 
kursie Alpiny, Poldi, A. E. G. i Nafta. Obni­
żyły się akcje Kruppa-

Siersza 10.75, Portland 68. Karpaty 29, 
Galicja 71, Schodnica 9 6, Nafta 36.25, Aipi- 
ny 41.50, Gal. Bank Hipoteczny 73, Fanto 
6.70, Zieleniewski 16.75.

Znrych, 16 lutego. (PAT) Paryż 20.44. Lon­
dyn 25 34 3^4, Nowy Jork 5 .19 .97M, Beigja 
72.40, Wiochy 27-57, Hiszpania 88.40, Ho­
landia 209.27.5, Berlin 124.02.5, Wiedeń 
73 22.5, Sztokholm 139.55, Oslo 138.30, Kopen­
haga 139.10. Sofja 3-75, Praga 15.41, W arsza­
wa. 58.30, Budapeszt 90.85, Białogród 9.13 U4, 
Ateny 6.90, Konstantynopol 2.63, Bukareszt 
3.19.5, Helsingfons 13.10, Buenos Aires 222.25.
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C w o c n e  n astęp stw a  zm ia n  k o n stytu c ji.
Min. Makowski o zmianach,dokonanych w konstytucji, i I .h wielkich

praktycznych wartościach.
W irszawa. 16 lutego.

W czoraj minister Makowski wygłosił przez 
radjo przemówienie, w , którem po zcubrazowa 
niu warunków, w ja.kich powstała konstytu­
c ja  marcowa i przedstawieniu je j zasadniczych 
postanowień, omówił zmiany zaprojektowane i 
uchwalone. Zadaniem projektowanych w 1926 
roku zmian konstytucji było 1) umożliwić ko­
nieczną równowagę 'pomiędzy władzą ustawo­
dawczą a  wykonawczą, 2) zapewnić uchwale­
nie w terminie właściwym rocznego budżetu 
państwa, aby stała się możliwa normalna go­
spodarka Rnansowa, którą uniemożliwiały do' 
tychczas szkodliwe prowizoria miesięczne, 3) 
zerwać z permanencją obrad sejmu, która prze­
kształcała posłów w pewnego rodzaju urzęd­
ników politycznych z nieokreślonemi kompe­
tencjam i i nieodpowiedzialnenii, 4) umożliwić 
szybsze doprowadzenie do porządku stanu pra­
wnego w państwie, gdzie kolidowały ze sobą 
rozmaite obce nam duchem, a formą sprzecz­
ne z konstytucją z potrzebami narodu i  sa­
me ze soibą ustawy wyborcze.

Stosownie do tych 4-ech zmian reforma kun 
stytucji ob jęła: 1) prawo prezydenta Rzputej 
do rozwiązania sejmu i senatu, pod odpowie­
dzialnością całego rządu, w tych wypadkach, 
kiedy pozytywna praca owych naczelnych or­
ganów narodu nie jest możliwa. W ten spo­
sób w chw ili, gdy za< hodziłaby możliwa za­
sadnicza różnica poglądów pomiędzy rządem a 
sejmem, prezydent Rzplitej ma możność wyibo 
ru : albo usunąć rząd i mianować inny odpo 
W jadający życzeniom sejmu, albo rozwią­
zać sejm i zarządzić nowe wybory, odwołu­
jąc  się do decyzji narodu. 'Wskutek tej zmiany 
nie mogło już jy ć  mowy o Jednostronne] prze­
wadze sejmn nad rządem Pew na możliwość 
zasadniczej równowagi została wprowadzona.
2) Ustalenie czasu trwania sesji budżetowej, 
czyli sesji zw yczajnej parlamentu na 5 mie­
sięcy, t. j. na czas niezbędny do rozważenia 
i  uchw alenia budżetu, z tem zastrzeżeniem, 
że gdyby parlament w ciągu 5 miesięcy budże­
tu nie uchw alił, projekt rządowy staje się pra 
w cm ocny W ten sposób państwo uzyskało 
pewność, że będzie mogło mieu zawsze nie­
zbędny dla prawidłowej gospodarki budżel 
roczny. 3) Z tego wniosku ograniczenia czasu 
trw ania sesji budżetowej wynikło także zerwa­
nie z permanencją obrad sejmowych. Poza se­
sją budżi tową, trw ającą 5 miesięcy, parlament 
■zbiera się na -esje nadzwyczajne tylko w mia­
rę -zeczvwistej potrzeby, na zaproszenie pre­

zyd en ta  Pzplitej, z własnem jego uznaniem 
lub wskutek żądania 1/3 części posłów, 4)
Praw o prezydenta Pzplitej w czasie, gdy p ar 
lam ent jest rozwiązany ałbo i w innym cza­
sie, na zasadzie osobnego upoważnienia usta­
wowego do wydawania dekretów z mocą usta- 
wy we wszystkich sprawach, z w yjątkiem  kil­
ku najw ażniejszych, szczególnie przez konsty­
tu cję  wym ienionych, jak : budżetu, ordynacji 
w yborczej, wypowiedzenia wojny itp. Sejm  u- 
cbw alił te wnioski większością 250 głosów 
przeciwko 90, t. j. w ięcej, nuż większością po­
trzebną 2^3

Zatrzym ując się nad praktycznemu skutka­
mi tej reformy, można stwierdzić na i)x>dsta- 
wie doświadczeń w ciągu uib. roku, że 1) wsku 
tek osiągnięcia równowagi formalne] pomiędzy 
stanowiskiem kon.stvtucymem seimu i rządu, 
rząd iTskał możność trw ałości Pospolite daw­
nie j przesi'enia parlamentarne stały się o w ie­
je  trudniejsze. W każdym wypadku, kiedy te 
łub  inne stronnictw a sejmowe miały do wy 
boru ałbo aprobowanie polityki rządu, albo 
narażanie na rozwiązanie sejmu, musiały po* 
w ziąć decyzję w sposób daleko bardziej prze- 
m yśliw any -po daleko glębszem zastanaw ia 
niu, decyzja ich bowiem mogła być niezwlocz 
nie poddana ocenie narodu przez głosowanie 
powszechne przy wyborach do rozwiązaniu 
sejmu. Jest rzeczą ryzykowną narażać się na

skutek rozwiązania sejmu na ponowne wybo 
ry, jeżeli się nie ma bardzo głębokiego i za­
sadniczego po temu powodu. Zwiększyło się 
w ten sposób poczucie odpowiedzialności, a to 
z kolei musiaio wpłynąć na w.ęaszą staiouć 
stosunku między sejmem a rządem, na więk> 
azą swobodę ruchów rządu, który mógł się 
nie liczyć z prawdopodobieństwem obalenia w 
każdej chw ili z jakiegokolwiek błahego po­
wodu.

2) Skutek ustalenia terminu, do którego ma 
być rozważany i uchwalony budżet izby, czu 
ły  się tym terminem związane. To też pierw­
szy raz od czasu zwołania sejmu w Polsce, 
budżet na rok 1927/28 został uchwalony w 
przewidzianym przez zmianę konstytucji ter­
minie. Państwo, m ając zawczasu uchwalony 
normalny roczny budżet, mogło prowadzm ra­
cjonalną gospodarkę, mogło osiągnąć tak od- 
dawna upragnioną, a  dotąd niemożliwą rów­
nowagę budżetową, a co zatem idzie, dojść do 
ustabilizowania złotego i uzyskania niezbędne­
go zaufania zagranicy, czego wyrazem stała 
się pożyczka w r. ubiegłym zawarta. W arun­
kiem pożyczki było. jak wiadomo, zrównowa­
żenie budżetu, a  do tego doprowadził w pierw­
szym rzędzie uchwalony w porę preliminarz.

3) Sesja zwyczajna, trw ająca tylko 5 mie­
sięcy, nie utrzym ała pernianencji obrad se j­
mowych, natomiast czas je j wypełniały termi­
nowe i rzeczywiste prace. Przyczyniło się to 
do nadania pracom poałów właściwego ich 
charakteru ustawodawczego, kontrolującego. 
Nieustanne debaty, ciągłe utrzymywanie rzą 
du w niepewności; czy budżet becizie ui hwa- 
lony czynie, ciągłe partyjne i indywidualne 
wytargowywania przez posłów od rządu ro:: 
mai ty cli ustępstw i koncesyj dla party j, dla 
okręgu, za, cenę wyniku głosowań, cała  ta 
odwrotna strona życia parlamertarnego, tyle- 
kroć we wszystkich demokracjach współcze­
snych, jako ich niedomaganie, krytykowana, 
musiała z istoty rzeczy nstać. Nie było bo­
wiem rozdrobnionego na części targu o pro­
wizja, trwającego przez 12 miesięcy i powta­
rzanego 12 razy do roku, ale tylko jedna nor­
m alna debata budżetowa, jedna zasadnicza 
decyzja

41 W dziedzinie uporządkowania stanu pra­
wnego przez wydanie niezbędnych ustaw, u- 
suwających dotvchzasową przypadkowość i 
sprzeczność różnych ustaw zaborczych, inten­
sywna i system atyczna praca znalazia wyraz 
w dłuższym szeregu dekretów. W szystkie te 
dekrety będą przedstawione nowemu sejmowi 
natychmiast po jego ukonstytuowaniu się i no­
wy sejm będzie mógł poddać te prace ocenie. 
Znajdzie on już także wiele pozytywnie wy­
konanej roboty. Sprawę ładn w państwie po­
sunie to daleka naprzód.

Tak w każdym z czterech działów, które 
dotknęła' refowna konstytucji, przewidywania 
zostału zrealizowane.

Zasługa dzieła dokonanego w ciągu nb. pół­
tora roku, należy do człowieka, który to dzieło 
podjął i potrafił przeprowadzić. Osoba i praca 
Marszałka Piłsudskiego była tą siłą twórczą 
Każde jednak dzieło, dotyczące życia państwo­
wego odbywa się z istoty rzeczy na terenie 
zakreślonym przez konstytucję i musi bvć do 
tej konstytucji ustosunkowane Dlatego dobra 
jest ta konstytucja, która pozwala życiu pań­
stwowemu rozwijać, udoskonalać i praktyko­
wać ład prawny dla dobra obywateli niezbę­
dnym, zlą zaś ta, która potrzebom życia nie 
służy. Czy obecnie należy oczekiwać ualszych 
*mian konstytucji i jakich? Nowy sejm bę­
dzie powołany w myśl postanowień art. 125 
konst. do je j rewizji. Jest tedy rzeczą, natural 
ną, że się tą rewizją zajm ie, z której jednak 
strony do n i,, przystąpi, i jakie je j zakreśli 
granice, o tem dziś mówić i przewidywać by­
łoby przedwczesne.. Jest to już rzeczą przy­
szłego sejmu.

Pm  nad usiania a ą to tf c a u  spuM l
(T elefonem  od naszego korespon den ta)

W arszaw a, 16 lutego. W najbliższym  cza-1 wy, obow.ążujące w poszczególnych d zie ly - 
sie zostanie uzgodniona przez poszczególne! cach Rzeczypospolitej, mianowicie u uoezpie- 
ministerstwa ustawa o ubezpiecezmacCi spo- czeniu na wypadek pracy, na wypadełt cho- 
lecznych, która zastąpi dotychczasowe usta- roby i od wypadku. ______

M n ie  wMni da P a n  Mn dowal.
(T elefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 16 lutego. Na posiedzeniu Rady 
ministrów w piątek rozpatrywany będz-;e pro­
jekt ustawy o polskiej żegludze powietrznej, 
regulujący cyw ilne lotnictwo komunikacyjne. 
Nadto omawiana będzie sprawa rozpisania 
wyborów do Państwowej Rady Kolejowej,

które odbędą się w ciągu m arca i na początku 
kwiietaia. W skład rady wejdzie 30 przecLsła- 
wicieli organizacji gospodarczo-społecznych, 
zaś 10 faciiowców będzie mianowanych przez 
m inistra komunikacji.

 0-----

Część funduszu 300.000-go juz się znalazła; 
należy zająć się uzbieraniem reszty niezbęd­
nej kwoty oraz potrzebnego na budowę domu 
funduszu.

W tej kwestji ambasador Chłapowski oświad 
czył, że, zdaniem jego, udziai w budowie po­
winno przyjąć nietylko państwo, lecz także 
samorządy. Niezbędną jest też inicatyw a pry­
watna. Cyfrę pięciu miljonów p. ambasador 
uważa za wygórowaną, oświadczając, że we­
dług zebranych przez niego informacyj możli­
we jest wybudowanie odpowiedniego gmachu 
za sumę 3 i pół miljona franków.

Na wniosek dr. Jankowskiego postanowiono 
wybrać prezydjum honorowe w osobach pp. 
ambasadora Chłapowskiego, ambasadorowej 
Chlebowskiej oraz Marji Curie-Skłodowskiej.

Na wniosek p. in i Borzykowskiego otwo­
rzono listę składek, Zebrano doraźnie 20.000 
trankflw Dalsze składki należy skierowyw ać 
na ręce p. ambasadorowej Chłapowskiej.

m m m m i i i

Jak dawniej z Wiednia
m o g ą  W P a n le  s p r o w a d z a ć  23

PERSKiE!
.........................

W zory stylow e do wyboru za  za lic zk ą !
Na odpowiedź uprasza się dołączać znaczki' 
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„SmYRIUOS"
Konrer, Szkuła 

I Wytwórnia dywanów 
o r i e n t a l n y c h

G O D ZIS ZEU fS K A
K ra k ó w , u l. P ila rs ka  L . 5.
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Komitet busouiu ..Domu polskiego"
w  Paryżu.

W  lokalu ambasady polskiej w Paryżu od­
było się konstytuujące posiedzenie Komitetu 
fundacji polskiej w Cite Universitaire w Pary­
żu. Na zebraniu, kturemu przewodniczył am ­
basador Chłapowski, obecni byli: p. Chłapow­
ska, radca Mirosław Arciszewski, pierwszy se­
kretarz Ja n  Starzewski oraz wybitni przedsta­
w iciele kolonji polskiej.

Po zagajeniu zebrania przez ambasadora 
Chł lipowskiego, który w yjaśnił cel konstytuo­
w ania komitetu, prof. Zygmunt Zaleski, dele­
gat ministerstwa Oświaty, przedstawił cało­
kształt zagadnienia i warunki realizacji pro­
jektu. Miasto Paryż ofiarowało zarządowi U ni' 
wersytetu pai skiego dla wybudowania do- 
mow stiudenołaćh obszary, powstałe po zbu­
rzeniu fortyfikacy j. Powstał nasamprzód dom 
dla etudemów francuskich, a  następnie jk>-

szczególne państwa zgłaszały zamiary wybu­
dowania domów dila swych obywateli, studiu­
jących w Paryżu. Powstały t. zw. fundacje 
uniwersyteckie różnych narodów. Dwie z nich 
już oddano do użytku młodzieży. S ą  to fun­
dacje belgijska i kanadyjska. Siedem innych 
tnndacyj jesi w stadjum tworzenia się. Ze 
wszechmiar pożądanem —  mówił prof. Zale­
ski —  ejst powstanie fundacji polskiej, a to 
chociażby ze względu na znaczną ilość stu­
dentów Polaków, przybywających do Paryża 
na studja Normalny typ fundacji p rz e w id u je  
dom o 100 pokoiach, salę przyjęć, bibljotekę, 
łazienki, kuchnię oraz mieszkanie dla kie 0- 
wniKa. Koszt takiego domu wynosi od 4 do 
5 miljonów franków. Każda lundacja rządzi 
się autonomicznie. Przy podpisaniu aktu ukon­
stytuowania fundacji, wymagane jest złoże­
nie kapitału obrotowego w wysokości 3 0 0 .0 0 0  
franków. Polskie ministerstwo oświaty, —  za, 
znaczył proi. Zaleski — rozstrzygnęło, w za­
sadzie, kwestję fundacji polskiej przychylnie.

KROWI MA.
Krabów, 16 lutego.

Kry i zatory na Wiśle.
Z W arszawy donoszą: Na W iśle pod Zawi­

chostem stoi zator długości 2 km. W Czerwiń­
sku zator jest, woda wystąpiła z pzzegów i 
poszła na Śladów Pod W arszawą W isła jest 
■mystn, od W arszawy do Modlina, ..atory są 
pod Młocinami i Suchocinem, pod Ciechocin 
kiem łamacze zaprzestały pracy i powróciły 
do Gdańska, poa Płockiem zator stoi 'poniżej 
mostu, lód płynie iednem przęsłem. Pod Dobry- 
kowom są dwa zatory

W miejscowości Podole pomiędzy ujściem 
Pilicy a  Górą Kalw arją, zagrożony jest na Wi 
śle w ał i w obecnej chw ili doraźnie się go za­
bezpiecza.

Ujście Pilicy jest zabite lodami, rzeka roz­
dwoiła się i idzie w kierunku Mniszewa, a  dru­
ga na Pólko Szosa n,a długości 50 metrów 
jest zalana wodą.

Kradzkeł dolarów w poselstwie 
meksykańskiem.

Z W arszawy telefonują nam : W dniu wczo­
rajszym niewykryci sprawcy zakradli się do 
gmachu poselstwa meksykańskiego przy ul. 
Hortenzui 6, gdzie skradli 3100 doiarow i kil­
ka paszportów zagranicznych. Wieczór zło' 
dzieje zawiadomili poselstwo, że paszporty ẑa- 
graniczne zostały przez nich wrzucone do 'ed- 
nej ze skrzynek pocztowych na rogu ulic Mar­
szałkowskiej i Królewskiej, gdzie rzeczywiście 
zostały znalezione następnie pirzez poboję.

Niezwykłe awantury komuni­
styczna w gimnazjum strzy- 

lowskiem.
Z Rzeszowa donoszą: W Strzyżowie nad 

W isłokiem aresztowano W cisłę Jan a , kandy­
data adwokackiego, u którego znaleziono bar­
dzo obfitą literaturę kom unistyczną, między 
innymi pisma odręczne Trockiego.

W związku z tem aresztowano w Rzeszo­
wie szereg znanych działaczy, komunistycz­
nych jak Szymona Htrscha, Dawida Iruma, 
Dawida Gran spam a i Józefa Litw ina z lewi­
cy  P. P. S.

W związku z aresztowaniem W cisły, w gim­
nazjum męskiem w Strzyżowie wybuchł wczo­
ra j charakterystyczny polityczny bunt Oto w 
niektórych klasach tego gimnazjum ucznio­
wie urządzili burzliwą awanturę, zdemolowa­
li sale wykładowe, wybili, szyby, zniszczyli 
piece iibd., przyczem wznosili okrzyk.: „Niech 
żyje kom unizm!" Gimnaz,um zostało zanr 
knięte, a  wdrożone śledztwo ustali kto ponosi 
wilię bałam ucenia młodocianych umysłów

Klub polski w Hamburgu.
Dnia 13 bm. powstała w ITamLurgu za prze­

kładem innych klubów narodowych nowa pla­
cówka polskości pod nazwą ..Klub Polsl i-“.

Honorowym prezesem wybrano konsula Rze 
czypospolitej Polsk.ej, dra Wład. Namysłow­
skiego, zaś prezesem znanego przemysłowca 
p. W ładysława Szmgla.

Kiub postawił sobie za zadanie łączyć swych 
członków towarzysko, narodowo i umysłowo. 
To też kupiectwo polskie z radością powitało 
ten fakt dokonany, zwłaszcza, że w progra­
mie jest stworzenie czytelni, zaznajam ianie 
członków ze stosunkam ekonomicznem.i i po­
litycznemu, co utrzyma pozostający' h zdała 
od kraju Polaków w żywym kontakcie z m a­
cierzą.

Dłuma w Brazylii.
Z Rio de Janeiro donoszą: Stw.erdcono tu 

kilka wypadków dżumy. Przedsięwzięć bardzo 
energiczne środki zaradcze.

--------o§ o--------
GMINNA ŁAŹNIA LUDOWA Ze sprawozdania 

złożonego na ostataiem  posiedzeniu krakowsuaiej 
Rady w yznaniow ej, okazuje się, że w roku 1927 
w łaźni, w łasnością gmmy izr. będącej, znacznym, 
kosztem w ostatnim  czasie zrekonstruowanej, «>- 
izystało około 200 ty s ię c y  osób, że gmina izr. 
w tymsamym okresie udzielała nadte po znacz­
nie zniżone' ceinte kąpieli dzieciom szkolnym Da. 
VII i Y R I bez różnicy  w yznania, a bezpłatnie 
dzieciom uczęszczającym  do póttookmgj w akacyi- 
nych i dzieciom szkoły dia głuchoniem ych. W dy­
skusji nad sprawozdaniem wskazano, że wobec 
ogromnej frekw encji, należy drugą łaźnię gminną 
przy ul. Szerokiej, położoną rów rocześnie, zre­
konstruować, ewenitualni’3 wybudować nowy za- 
k'ad kąpielowy, celem umożluwienia. najszerszym  
warstwom korzystania z tak pożytecznych zaikła 
dów.

BUDŻET KPAKn VrSKIEJ GMINY IZRAELICI- 
KIEJ. Krak. Rada , w yznaniow a ukończyła dys­
kusję nad budżetem ’ gminy izr. na rok 1928, roz­
patrując na kilku posiedizeniacł całokształt gospo­
da-ki gminnej ostatnich lat, tudzież program prac 
iw  rok bieżący. Budżet zw yczajny na rok 1928 
zatwmrdizomy przez Radę wyznaniow ą, w ykazuje 
w dochodach kwotę 932.698 zł., a  w w ydatkach 
930.157 zł., tak, że nadwyżka w ynosi 2.541 zł. 
Nadto zatwierdziła Rada budżet nadzw yczajny 
inw estycyjny na budowę zakładu dla starców, 
przebudowę laifeni, budowę tanich domów i na 
dalszą rozbudowę cm en turza w łącznej kwo "i'3 
530.000 izJ. *

N IESZ fZĘ ŚLIW Y W YPADEK. Na krakowskim 
dworcu kolejowym został lo trą rc n y  przez paro­
wóz pociągu pospiesznego Nr. 5 W ojciech B ergar, 
lat 48, bagażowy kolejow y. Berger, upadając na 
ogrodzenie dnlciane, odniós" drwię .rany na głowie. 
Zawezwane Pogotowie ratunkowe przewiozło oiia- 
rę nieszczęśliwego \wnadku do sap i lal a.

W /P P  LWA DO PIWNICY PO WÓDKI. W  nocy 
z 14 na 15 b. m. włamali się jacyś spragnieni 
alkoholu osobnicy do piw nicy restauratora Zale­
skiego przy ul, Siemiradzkiego 2 1 skradli k ilk a ­
naście flaszek w ólk i, wartości 809 zł.

ARESZTOWANIE &WIF.TOKRADZGÓW NA 
BRUKU KRAKOWSKIM. Organa wydziału śl< dcze- 
go aresztow ały w tych dniach dwóch złodziei, 
którzy Okradli kościół w K rynicy.

OFIC. KASYNO GARNIZONOWE w Krakowie 
urządza w sobotę dnia 18 b. m. ( słatimą karna­
wałową" tom bolę. zaś we wtorek dnia 2 ' b. m 
ostal.Thą karnawałową zabawę tanaozną. P^ozą/ieK 
o godż, 9 wieczorem. W stęp za im iennem i nartam i 
wśtęnu.

Z
NOWY NUNCJUSZ W  POLSCE. A rcy ł 'skup 

tytularny, ks Franciszek Marmaggi jako młody 
kapłan, był profesorem filozofji na uorwens f.ecie  
papieskim św. Apolinarego w Rzym ie. Powc4an 
następnie pnzez Ojca św. do sekretariatu sta nu, 
pracował dłuższy tazas w Kongregacji spraiy nad- 
zwycizajnych. Na tem stanowisku otrzym ał godność 
podsenretairza i. brał udział w Kom isji kodyfika­
cy jne j prawa kanonicznego. Zawód dypjom a5 roż­
ny Msgr. Mairmaggi rozpoczął w  r 1902. jaku nun­
cjusz w Bukareszcie. W  r. 1922 został miairow a- 
ny delegatem nadzwyczajnym ce’em zorganirzo- 
wainia opieki i pomocy dla ludności ąh"ześcnan- 
skiej po wojnie tweoko-greckieu W r 1923 1 s«r. 
■Mairmaggi ob,ąl nuncjaturę w Czechoslow acj., gdzie 
pozosl wał do chw ili za.argu rządu ozecnosłowa- 
okiego ze stolicą apostolską w st rawie obchodu 
Ja n a  R ussa. Przybycie rowu mianowanego nu n­
cjusza do W arszaw y spodziewane jest w n ajb liż­
szym czasie.  ,

C WYNAGRODZENIE CZŁONKÓW KOMISYJ 
WYBORCZYCH. Z W arszawy telefonują nam 
Członkowie komiisyj wyborczych na m .asło M ar- 
szawę uchwaliili na posiedzeniu ul. Ch o 3
domagać się dla wszystkich ozłonkow kom isy! 
bez wyjątku" d~4 tytułem  wyrównania strat m aię- 
rjalnych , ponoszonych w trakcie urzęnonam a

W KRÓ L^D ZIEN NIKARZV W W A R SZ A W ;!
W  piątek wieczorem przybędzie do W a r s z a w  je­
den z najw ybitniejszych publicystów m aervkań- 
skich, rw any „królam dziennikarzy , Frank t i -

m PRZEKAZANIE CYTADELI MIASTU. Z W ar
szawy donoszą: Włar.ze wojskowe rc stanowiły
przekazać cytadelę w W arszawie m iastu, za' ko 
gz?Ty i składy wojskowe przenieść do nowvch 
g m a ch ó w , które gmin? miasta Warsiz.aiwy r>bu- 
Auje koszitem 8 miljonów zł. na Powązkach. 
W cytadeli w budynkach, m ających wartość hi- 
storyofcną m m i c z c z o n e  nedą muzea.

ZASTĘPCA KATA. Z W arszaw y donoszą M ini­
sterstwo sprawiedliwości utworzyło etat zasi 'pcy 
kata. Kandydat na to stanowisko już się znalazł. 
Został on zaangażowany jako urz.ędn.k kontrakto­
wy z pensją 250 zł. m iesięcznie. Zachowuje on, 
podoonie jak kat. ścisłe incognito.

(Kapl W IELKIE JPABY ŚNIEŻNE W ZAK'0- 
PANEM. Od trzech prawie dn; pada bez przerwy 
śnieg w Zakopanem, tak. że powłoka śn i-tn a
nr 7o,l-i/-uryo ta £vm rwliTii no Hal!
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Ważne dla Pań!
K RA K Ó W , UL. SŁ A W K O W SK A  L. 4 (w bram ie).
W ielki wybór peruk stylow ych, b iałych  i koloro­
w ych. — Najnowsze modele fryzu r. — Farbow anie 
wlosow. brwi i rzes na sta le  przez sp e cja lis tę  n a j­
nowszymi środkam i. — Uwnua! Co m iesiąc n a j­
nowsze fryzu ry  z P ary ża  oglądać można na m ie j­
scu. — M asaż tw arzy w ykonuje o up bonowa n a 
121) m asażystka p. N adja.

Z R Z E SZ E N IE  F R Y Z JE R Ó W  D A M SK IC H .

Gąsienicow ej 75 etim., przy Morski om Oku 65 otm., 
z aś  po stronie czeskiej ppady śnieżne są znacz­
niejsze, gdyż w Szczyfarskiem Jeziorze dochodzą 
już do 1 m. powłoki śnieżnej. W  związku z laik 
wielkiiemi opadami śnieżinem.:, pociągi przybywają 
ze zmacanem opóźnieniem. Rów nież daje się zau­
w ażyć duży zjazid narciarzy. Według przepowie­
dni tutejszych górali —  spodziewane są dalsze 
opady śnieżne i bardzo ostra ziima-

PIES POLICYJNY Z KRAKOWA W YKRYŁ  
MORDERCÓW W  ŻYWCU Z Katowic donoszą: 
Onegdaj dokonano w Żywcu ohydnego morder­
stw a w celach rabunkow ych. Ślusarz Balbińsiki 
wraz z dwoma syinami wymordował sąsiadów So- 
jeckich, rodiziimę składającą się  z ozilereoh osób, 
m ianow icie: Sojeckiego, jego żony, syna i cónkL 
Po wykryciu m orderstwa, sprowadzono z Krako­
w a psa policyjnego, który wytropił sprawców. Je ­
den z synów Babińskiego na widok policjantów 
pod-orżmąl sobie gardło brzytwą. Babińskiego i dru­
giego svn a aresztowano.

TROJACZKI. Małżeństwo C zechow i; w Ruda­
w i e mogą się poszczycić spełnieniem  -zaszczytne­
go abow.iązibu, który w przyszłości a.rniji polskiej 
przysporzy trzech tęgich zuchów. Oto w dniu 
9 b. m. powiła p. Czechowa trojaczki, którym 
dano n a  chrzcie im iona: .Mariana, W ładysław * 
i  Jan a.

KRW AW A KATASTROFA SAMOCHODOWA.
Na szosie Bydaoiszoz-I.nowiroclaw w ydarzyła się 
katastrofa samochodowa- skutkiem której siln ie 
poranione zostały  trzy osoby. Nazwisk o-sób po­
ranionych, jak również nazwiska w łaściciela sa­
m ochody nie zdołano dotychczas stw ierdzić. K ata­
stro fa  zdarzyła się skutkiem zderzenia samochodu 
z furm anką, skutkiem  czego samochód wpadł na 
drzewo, a następnie do -rowu . Przejeżdżający 
w tym  czasie dyr. Gza-riiński z Inow rocław ia, 
przewiózł jedną osobę ranną do szpitala i wysiał 
lekarza na m iejsce traciciznego wypadku.

TRACICZNY WYPADEK KOLEJARZA NA 
DWORCU. IV dniu 10 b. m, zdarzył się na stacji 
kolejow ej w Kuźnicy (Pomorze) Tragiczny w ypa­
dek. żw-rotiniozy tejże stacji, Uhlenberg. podczas 
przetaczania wagonów dostał się pod. kola pocią­
gu, które obcięły mu obie nog-i poniżej kolan. 
W  sta-n-ie bezmajd-zdejnym przewieziono nieszczę­
śliwego pierwszym pociągiem do Pucka.

WYPADEK SAMOLOTU NIEMIECKIEGO NA 
TERYTORJUM POLSKIEM. Na pola Gowidlina I 
(Pomorze) spadł aeroplan niem iecki, zdążający 
z Prus W schodnich do Niemiec. Z powodu -zepsu­
c ia  się sieni u aeroplanu, m-usial wylądować 
w Gowidljinie. .S tra ż  celna um ieściła m aszynę 
■w zaijeździe w Gowidli-nie. Ponieważ lotnicy 
(w łaściciele  ziem scy z Prus W schodnich) nie 
m ieli przy sobie żadnych dowodów osobistych, 
Zatrzymano ich 3 d-ni w Gowidłimie. Po dokona­
niu lorm atności, odwieziono rozebrany aeroplan 
1 pasażerów do Niemiec.

ZNOWU „JASNOWIDZĄCY" W  CZĘSTOCHO­
W IE. Od szeregu dni m ieszkańcy Częstochowy 
są pod wpływem niezw ykłych pogłosek o ja-sno- 
wi-dząeym młodzieńcu. Krążą pogłoski- że m ło­
dzieniec len pod wpływem ekstazy ret-igiijnpj oglą­
d a postać P . Jezusa i Matki Boskiej. Do m ieszka­
n ia , które zajm uje w St-radomiu pod Częstochową 
przy ul. Głównej, schod-zą się gromady pątników 
z m iejscow ości okolicznych, a naw et z Poznań­
skiego, z którym i chłopiec odprawia tajem nicze 
miisiterja rołi-gi-jne. W  domu tym. w którym z n a j­
duje się siedziba jasnowidzącego, jest kom isariat 
p olicji. F-ukejon ar jusze policji mówią, że zaobser- 
wował-i o północy, jak chło-piec w otoczeniu pąt­
ników, wypędzał złego ducha za drz-wi, Towarzy­
szy ły  temu jęki ł h isteryczne krzyki kobiet. Jasn o­
widzący m łodzien ijc nazyw a się Stanisław  K rze­
m ień. liozy la ł 18 d wygląda niepozornie i choro- 
wic-ie. Oczy osadzone głęboko, patrzą zezem i bie­
gają niezwykle szybko. Mówi z trudem, jąkając 
się i jes-t analfabetą. Mimo to, nauki jego słu chają 
coraz większe gromady ludzi. W edług ostatnich 
wiadomości, jasnow idzącym , który czyni WTa-żenie 
niedorozwiniętego umysłowo, m ają się zająć w ła­
dze i>olicvine i lekarskie.

ODCZYT WICEPREM. BARTLA. W  niedzielę 
w południe wicepremier Ba-rtel icyglo-si w politech­
nice lwowskiej odczyt dla profesorów i studentów 
w yższvcł* kursów p, t. „Obraz sytuacji Polski 
w v\spólrzędnveh ortogonalnych".

ECHA GŁOŚNEJ AFERY 0  FAŁSZERSTW O  
TESTAMENTU ŚP. TYSZKOWSKIEGO. Z Prze­
m yśla nadeszła do lwowskiej ..Gaizety Porannej" 
poufna wiadomość, że znany z głośnego proces-u 
o fałszerstw o testam entu Henryk Wiesmer, który 
został prawomocnym wyrokiem sądu przysięgłych 
skazany na 15 m iesięcy ciężkiego w ięzienia,
uciekł w niewiadomym kierunku- prawdopodobnie 
za granicę. W iesner miał bowiem już w n ajb liż­
szych dniach otrzym ać wezwanie do odcierpienia 
kairy. Tuż przed ucieczką przebywał on pnzaz k ró ­
tki czas w Krakowie. Drugi z zasądzonych, Hen- 
Tyk Bobe-rski, wniósł prośbę do Prezydenta R z e ­
czypospolitej o darowanie mu w drodze laski kary 
2-letnłego w ięzienia. Zarząd-zone natom iast pono­
wne rozpatrzenie spraw y fałszerstw a przeciw 
oskarżonym , którzy zostali przy^ pierwszej rozpra­
wie u-walnteni, nastąpi po nadejściu aiktów z sądu 
najwyższego. Ponow na ta rozprawa potrwa conaj- 
m niej cztery tygodnie.

ARESZTOWANIE DYREKTORÓW BANKU W 
STANISŁAWOWIE. W ielką sensację wywołało 
w Stanisław ow ie zredukowanie dyraktoia Pokikiie- 
g.o B arku  Handlowego, Romualda Jurkiew icza, 
oraz jednego z jego wspólników. Śledztwo, pro­
wadzone pnzez władze sądow-o-śledoze, zebrało 
obfity m ateriał, z którego okaizalo siię, że dyr. 
Jurkiew icz z funduszów asysnow anych przez rząd, 
udziela! bezrobotnym i m ałorolnym  chłopom po­
życzek na lichw iarskie procenty, z których lwią 
część chował do w łasnej k ieszeni. Proceder ten 
trw ał już od szeregu lat, a w rezultacie kilkaset 
osób jest poszkodowanych. Ponosi w tern stratę 
raad. k-tórv będzie m usiał w yrównać zaległości.

TRAGICZNA JAZDA MŁODEJ PARY DO ŚLU- 
EU. Onegdaj z Pasiek Zudkkh obok Lwowa wy­
jechał do ślubu orszak weselny, imiciizaąący. .do

. p. Kazimierz DĄBROWSKI
W Grudziądzu zmarł w 41 roku życia Kazimierz Dąbrowski, znany dzien­

nikarz i publicysta. Ś. p. Kazimierz Dąbrowski pracował przez cały szereg 
lat w redakcji „Tl. Kurjcra Codz.“. Przez pewien czas ś. p. Zmarły wydawał 
w Krakowie tygodnik „Przegląd Poniedziałkowy". Następnie był kierownikiem 
filji „Światowida" w W arszawie, a w międzyczasie rozwijał również żywą 
działalność publicystyczną w Poznańskiein i naPomorzu.

Żywy, ruchliwy umysł, cnergja i zdolność inicjatyw y znamionowały ś. p. 
Kazimierza Dąbrowskiego, którego śmierć porwała rodzinie i społeczeństwu tak 
przedwcześnie, w kwiecie wieku męskiego. Zmarły osieroci! żonę, pięcioro 
dzieci oraz rodzeństwo: siostrę p. Janinę Petzową, małżonkę prezesa Izby 
skarbowej w Białymstoku i braci rod. posła Marjana Dąbrowskiego, mec. dra 
Tadeusza Dąbrowskiego, prof. M ieczysława Dąbrowskiego i Eugenjusza Dą­
browskiego, w łaściciela apteki z Nowego Targu, którym redakcja naszego pi­
sma składa wyrazy najgłębszego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w Grudziądzu w niedzielę, 19 bm.

feljetonista „Prawdy" Sosnowski. Przed w yja­
zdem Trocki przeżył tragedję, która uczyniła 
na nim większe wrażenie, niż podróż na wy­
gnanie; mianowicie starszy syn jego zdekla­
rował się, jako zwolennik —  Stalina, wobec 
czego i żona Trockiego poczęła się w'ahać i do­
piero w ostatniej chw ili, w niewiadomy sp°" 
sób, zażegnano rozwód.

Zesłaniec otrzymał mieszkanie ó-pokojowe I 
pensję miesięczną. Trockiemu wolno się swo­
bodnie poruszać w promieniu 2 kilometrów ■ 
nie wolno mu jednak zbliżać się do granicy, 
chińskiej.

Jak nam donoszą, spędza wygnaniec czas 
n a  polowaniu i pracy umysłowej.

Areszlonianle człoiMi srisnlzacli szpiegouishiej
na rzesz Sowietów.

(T elefon em  od  naszego korespondenta).
W arszaw a, 16 lutego. Władze bezpieczeń­

stwa powiatu dizieśnieńslkiego po dłuższej ob­
serw acji dokonały aresztowania członków or­
ganizacji szpiegowskiej, działającej w rejonie 
Parafjanowa i Dokszyc na rzecz sowietów, M 
in. aresztowani zostali: Aleksander Biernia-
kowski, Paweł Mn ze ja , Bazyli Wofoszcwicz, 
Aleksander Sielanko i Bazyli Kozioł.

U aresztowanych znaleziono materjaly, 
dotyczące obiektów kolejowych, stann umoc­
nień na lin.ji jeziora Tarocz i innych jezior o 
kolicznych oraz plany umocnień pozostałych 
po wojnie światowej. Mrtłerjaly szpiegowskie 
dostarczane były przez aresztowanych do 
strażnicy sowieckiej Kremieszowce na ręce 
tak zwanego „poiiłpruka“ Wojtkowa.

kościoła. Para narzeczonych jechała na pierwszym 
wozie, da.loj następow ały w ozy, n a  których jechała  
rodzina i znajom i. Do narzeczonych: Zofji Letzfer 
i Franciszka Plowiaika, przyłączył się ich znajo­
my. 20-Ietni Jom Kulczycki. W drodze do Lwowa 
Kulczycki dobył rewolweru, z którego począł strze­
lać ,jna w iw at". W  pewnym m omencie rewolwer 
się  zaciął, a gdy K. usiłował zbadać przyczynę 
defektu i poaiągnął za cyngiel —  padły strzały, 
które ugodziły parę nairzecizeńską. Plowiaik zmarł 
na m iejscu, narzeczona za.ś jego, Leliz-srówna, od­
niosła oiężkią ramę w głowę. Natychm iast powia­
domiono o wypadku władze i pogotowie ratunko­
we, które udzielało pomocy nieszczęśliw ej tiarze- 
ozmej. Zabójcę aresztowano.

Z e  ś w ś a t o .
SAMOBÓJSTWO W IEDEŃSKIEJ ŚPIEWACZ- 

KI OPEROW EJ, Z W iednia donoszą: Ubiegłej no­
cy  usiłow ała popełnić samobójstwo znana 27-let- 
nia śpiewaczka opery wiedeńskiej, Anna Nóthig. 
Jak  się dowiadujemy, nieszczęśliw a artystka była 
w ostatnich czasach w opłakanych stosunkacli fi­
nansow ych; od kilku lat nie mogąc uzyskać zaan­
gażowania, zarabiała na życie w ten sposób, że 
udzielała lekcji śpiewu i m alow ała obrazy relig ij­
ne. Ponieważ denatka utrzym yw ała podupadłych 
finansowo rodziców, zarobki je j nie w ystarczały 
na pokrycie pofrzeb całej rodziny.

Niemało wpłynął na stan nerwów arlysfki sen­
sacy jny  zgon jej męża, który przed pięciu laty, 
powodowany zazdrością, w ystrzałem  w skroń o- 
debral sobie życie.

N ieszczęśliwa, przybita niepowodzeniami ko­
bieta, zażyła kilkanaście proszków m orfiny i obec­
nie wałczy ze śm iercią.

TELEPATA, KTÓRY NIE PRZEW IDZIAŁ W ŁA ­
SNEGO LOSU. Znany telepata Eryk Ilanussen, ba­
wi od pewnego czasu w Cieplicach ze swoim se­
kretarzem  Juhnem  i impresarjom Sim iczkiem . Ila - 
nussen m iał wielkie powodzenie zarówno na e- 
s!radzie, jakoteż i pryw atnie, rrzedew szystkiem  
panie wypytywały go o w łasne 1 cudze afery m i­
łosne, m ężczyźni zaś przeważnie szukali porady 
w sprawie w ykrycia złodziejstw, których byli o- 
fiarami. llonorarja  w ynosiły w każdej sprawie po 
kilkaset koron czeskich. Nagle onegdaj po przed­
staw ieniu, policja aresztow ała zarówno Hamisse- 
na, jak jego sekretarza i impresarja. Aresztowanie 
nastąpiło skutkiem doniesienia szeregu osób, któ­
re uw ażają się za poszkodowane, zapłaciw szy zbyt 
wysokie honoraria.

PRZEWODNICZĄCY GENEW SKIEJ RADY M. 
ZASYPANY LAWINĄ. Z Genowy donoszą: Prze­
wodniczący rady m iejskiej Genewy zginął zasy­
pany przez law inę w czasie jazdy na nartach w 
pobliżu m iejscow ości Mnrtigny.

POBÓR DO MILICJI FASZYSTOW SKIEJ. Jak  
donoszą z Rzymu, czynione są przygotowania, a - 
ż.eby tegoroczny pobór do ^,ik zw anej „ .balilla",. 
to jest do m łodocianej organizacji faszystow skiej, 
odbył się jak najuroczyściej. Z tych m łodocianych 
faszystów ma powstać t następna generacja fa ­
szyzm u. Stopniowo odbywa sio budowa społeczeń­
stwa faszystowskiego. Młodzi faszyści z roku 1914, 
przejdą z „ b a lilli"  do grupy „awangardystów ", 
zaś roczniki 1909 i 1910 zostaną wcielone do m i­
lic ji faszystow skiej i otrzym ają czarne karty  przy­
należności. To ciągle uzupełnianie kadrów faszy­
stow skich 'odbyw a się na w ielką skalę, iak świad­
czą cyfry. W  roku ubiegłym wcielono do „balilli1' 
90.000 m łodocianych, w roku bieżącym  liczba ta 
wyniesie 100.000, a trzeba się liczyć z dalszą pro­
gresja.

NIEDOLA LEKARZY W ROSJI. W  osiatnieh 
dniach giełda pracy w Leningradzie zaproponowa­
ła bezrobotnym  lekarzom w liczbie 161 wyjazd na 
prowincję, przeważnie na wieś. IVprawdzie prze­
ciętne wynagrodzenie lekarza na wsi wynosi 150 
do 250 rubli m iesięcznie, a wiec iest wyższe, niż 
rządowe wynagrodzenie w m ieście, mimo to ową 
propozycję przyjęło tylko 16 lekarzy. Ci, którzy 
propozycji nie przyjęli, musieli' podać powody od­
mowy, a wtedy władza, za niew ystarczające umo- 
tywowanie odmowy, w ykreśliła z giełdy pracy 15 
lekarzy. Ogółem wykreślono w ostatnich czasach 
401 lekarzy r giełdy pracy. Jeżeli lekarze w R o­
sji nie chcą iść na w ieś i wolą głód cierpieć w L e­

ningradzie, to nie ma się co dziwić. Pobyt na wsi 
rosyjskiej jest obecnie dla inleligentna równozna­
czny z umysłową śm iercią. Chłop rosyjski uważa 
inteligencję za pasorzyta i wrogo się do niej od­
nosi, a lekarza nie potrzebuje, wierzy bowiem ty l­
ko w znachora.

LINDBERGH W YLĄDOWAŁ W ST. LOUIS. 
RuMaoiwmlk bithidlbengh przeleciał już 1.21)0 km. 
z Hawany do St. I^ruis i wylądował szczęśliwie.

Z  S 3 n l i

Dalsze odroczenie rozpraw y o nadużycia 
w D. 0. K . Kraków .

(s) Dziś, po dwóch dniach przerwy, minia
być na nowo podjęta roz-prawa w sądzie woj­
skowym przeciw kpŁ Remerowi i 7 oficerom 
krakowskiego garnizonu. Z powodu jednak chcr 
roby dwóch członków Trybunatu —  rozpra­
wa została odłożona na czas narazie nieogra­
niczony.

ROZPRAWA PRZECIW B. POSŁOWI 
. BARLICKIEMU.

17 bm. w Grudziądzu odbędzie się rozpra­
wa sądowa przeciw Norbertowi Barlicldomu, 
-prezesowi Centralnego Komitetu Wykonawcze­
go PPS., oskarżonemu o znieważenie i poda­
wanie w -pogardę ministrów Bartla, Niezaby- 
lowskiego, Staniew icza i Składkowskiego pod­
czas przemówienia w Grudziądzu we wrześniu 
1927 r. Prez. Garlickiego bronić będzie b. po- 
set dr. Marok.

Uroczyste posiedzenie inauguracyjne 
przyjaciół Ligi Narodów w Gdańsku.
Onegdaj odbyło się w Gdańsku uroczyste ze­

branie Towarzystwa Przyjaciół Ligi Naro­
dów z udziałem członków setna-tu Wolnego 
Miasta z prezydentem Sahmem na czele i 
iwyis. komisarza Ligi Narodów prof. van Ha- 
mela. Ze strony Po-lsłci uczestniczył komisarz 
generalny Rzeczypospolitej, minister Stras- 
burger, delegat Polski prof. Namiętkowicz, b. 
iposeł Łypacewicz i  inni.

W dniu inauguracyjnego zebrania, podczas 
(którego moiwcy wyrażali nowemu związkowi 
życzenia owocnej działalności, odbył się wie­
czorem bankiet, na którym przemawiał pre­
zydent senatu dr Sahm, w yrażając nadzieję, 
że za pośrednictwem gdańskiego stowarzysze­
nia przemawiał Ligi Narodów Wolne M. 
Gdańsk znajdzie posłuch w Genewie. Następ­
nie przemawiał wysoki komisarz Ligi Naro­
dów, prof. van Hameł, który w dluższem prze­
mówieniu przedstawił działalność Ligi- 

Wkońcu oświadczył minister Strasburger, 
że cieszy się z założenia stowarzyszenia 
przyjaciół Ligi Narodów w Gdańsku, ponie­
waż właśnie Wolne Miasto Gdańsk będzie 
niezawodnie terenem rozw iązani* wielu zawi­
łych problemów gospodarczych i politycznych 
w myśl postulatów. Ligi Narodów.

Trocki na wygnaniu.
Do Moskwy nadeszły dopiero niedawno do­

kładniejsze wiadomości o podróży Trockiego na 
zesłanie i o nowem miejscu jego przymusowe­
go pobytu.

Trockiemu oddano do dyspozycji w  czasie 
podróży na Syberje specjalny wóz, kłórym 
wraz z Trockim udali się: jego żona Nina, młod 
szv syn Misza, prywatny sekretarz Trockiego 
Aleksandrów, prof. Elllns, Smirnow i znany

Z  wędrówek po kinach krakowskich.
Kino Bagatela: „Książę Seliman".

W sezonie bieżącym kino Bagatela wyka-» 
żuje dużą staranność o swój repertuar filmo- 
wy. Poprzednio wyświetlane „Serce" było zu­
pełnie niebanalnym wytworem am erykański^ 
produkcji, który ściągnął na siebie uwagę pu­
bliczności. Obecny film „Książę Selim an" 
francuskiej wytwórni „Gaumont" ma akcją 
według powieści wstawionego Dekobry. Fa« 
buta jest dość sensacyjna i nie ma porałem 
szczególnych momentów zbyt godnych uwagi; 
natomiast widz może się nasycić dowoli prze- 
pięknemi zdjęciami z W enecji i ze słynnej 
am erykańskiej Riviery w Palm Beach na Flo­
rydzie. Zwłaszcza zdjęcia z W enecji, z ka­
nałów lagum podczas dnia i w nocy, przy 
świetle księżycowem — są niezwykle efek­
towne. Ostm.)

P o w ró t do Kobiecości.
Rok 1928 przynosi radykalną zmianę-/po­

wrót do kobiecych kształtów w  dawnem, 
przedwojennem rozumieniu. Sylw etka kobieca 
zmienia się zasadniczo. Przestają już być mo­
dne kobiety szc-zuple, sztucznie wężowe, wą­
tle, nużące jednostajnością swych chłopię­
cych fryzur, r w racają zaś do łask kobiety o 
normalnie rozwiniętych kształtach. Rzecz pro­
sta, że w ciągu kilku dnii nie mogą wszystkie 
panie nagle utyć, chłopczyce więc pozostaną 
chłopczycami przez czas dłuższy, w każdym 
razie jednak przestana się gwałtownie ochu- 
dzać, ważyć co drugi dzień i odmawiać sobie 
heroicznie czekolady i ciastek. Powrócą dawne 
leniwe, a  tak miłe naw yknienia —  kakao w 
łóżku, odpoczynek po obiedzie, zapomni się 
o skromnych śniadankach, składających się 
z herbaty i sucharka.

I tu oczywiście nie można doprowadzać do 
przesad, zdrowa, smukła, wysportowana ko­
bieta zawsze będzie „modna", kultywowanie 
jednak chudości sztucznie, w sposób, wyni­
szczający organizm, jest absurdem.

Fakt faktem, że w związku z tern, zm ieniła 
się i lim ja  sukien, która nie jest już tak gład­
ka i równa, jak za lat ubiegłych. Tedy najulu- 
bieńszym fasonem balowym i wieczorowym 
są krynoliny i półkrynoliny, zawsze bardzo 
awantażowne. Krynoliny długie, pokrywające 
nogi, krynoliny ciężkie od góry, przeźroczyste 
od kolan do dołu i krynoliny króciutkie dla 
tych, co nie chcą zrezygnować z ukazania 
pięknej nóżki. Wszystko to bardzo błyszczące, 
mieniące się różnemi barwami, złotem i sre­
brem. Do sukien w jednym kolorze prawie o- 
bowiązującem przybraniem są sztrazy —  tak 
niemal, jak ongi$ perły, dziś tak wyklęte, że 
nie nosi się nawet prawdziiwych. Suknie 
wbrew przewidywaniom, nie są dłuższe —- 
wydłużony jest tylko jeden bok, silnie sfałdo­
wany i zwisający nakształt trenu. Pozatem 
suknie są znacznie sutsze i coraz bardziej 
wypracowane w szczegółach. ,

Tualety balowe i wieczorowe z przodu wy­
cięte są bardzo mało, za to z tylu w bardzo 
głęboki szpic, lub owal. Suknie wizytowe nie 
m ają wcale, lub prawie wcale wycięcia, skro­
mniejsze zapięte są pod szyję, lub związane 
pod szyją kokardą tego koloru, co suknia. Mi­
nęła nienaturalna prostota sukienek kroju ko­
szulkowego. Modę dzisiejszą cechuje również 
szlachetna prostota kroju, z dodaniem róż­
nych pozornie mało znaczących, a  jednak wy­
kwintnych szczegółów. Kobieta nie zawsze 
chce już być chłopczycą —  i moda jest naj- 
lopszem tego dążenia odbiciem. H. N.

Farbowanie włosów.
Ziwyczaj farbowania włosów na kolor jas­

ny powstał we Francji za Henryka III. —i 
Pierwsza wpadła na ten pomysł Małgorzata 
W alezjanka, a noszenie blond włosów stało 
się aż do czasów Ludwika X III prawem, któ­
rego nie wolno było przekroczyć. Katarzyna 
Medici, która wprowadziła do Francji modę 
perfum, miała włosy rude z natury, a naśla­
dowanie tego koloru było oznaką hołdiu. R zy­
mianie, przez wiek ca ły  farbowali włosy na 
czerwono. Byron opowiada w jaki sposób W e- 
mecjanki pielęgnowały w łosy: -wychodziły na 
taras w porze największego upału, z głową 
przykrytą kapeluszem bez denka dla ochrony 
cery. Włosy rozpuszczone i zwilżone spe­
cjalnemu olejkami., poddawały działaniu pro­
mieni słońca, od których nabierały czerwo­
nawej barwy.

W XVI wieku specjaliści malarze zajm o­
wali się koloro-waniem twarzy wie.lkoświalo- 
wych kobipt, w ybierających się na bał, zw ła­
szcza we W łoszech. Syn sławnego Tycjnna, 
Gwary Yeceliio, znany był ze sztuk; „upięk­
szania urody".
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Z TEATRTT M IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś, we 
cswairHąk, „Dania K am eljow a" z p. Starską w roli 
tytułow ej i dy.r. NowaJrowsbm ja,kio Armandem. 
Z powodu wyjątkowego powod-zenda, sztuka Du­
masa utrzymana będzie na repertuarze nadal aż 
do odwalania.

Z TEAmF_U „NOWOŚCI". Dziiś, we czwartek, 
„Dwaj złodzieje", piątek teaiti zam knięty, w sobotę 
18 b. m. o giodz, 3.30 po południu po cenach cał­
kiem  zniżonych od 1 do 2 zl., n-hzrównama „Kró­
lowa Przedim-iesdia", wieczorem w zmówienie w y­
bornego wodewilu St. Turskiego p. t. ,.Rrowude,r- 
sk  ̂ Z uchy", o w ybornej charakterystyce typów 
i lokalnym ko-wycne, nie pozbawianym humoru. 
„Krowoderskie Zuchy" będą bardzo stajim.mie w y­
staw ione tak pod względom wystawy, jak i de­
koracji, a graine będą codziennie pszaz ca ły  ty­
dzień. \

W niedzielę 19 b. m. o goidiz. 11 rano poranek 
dla diziieci „San królew icza" z udziałem zespołu 
baletowego, oraz najm łodszych uczenie ko-iisarwa- 
torjum  tanecznego p. D olińskiej i  z występem 
znakom itej pary tamecznej: prof. \V. Morawskiego 
i R . Garecikaej

W niedzielę po południu o godz. 3.30 po cenach 
Kmiiżomyoh niezrów nane „Bia-le fartuszki" K. Kmim- 
lowskiego.

REPERTUARY:
TEATR IM SŁOWACKIEGO.

uzw artak: „Dama K am eljow a",
P iątek : „Dama K am eljow a".
Sobota: „Dama Kasmdljowa",

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI**.
Czwartek: „Dwaj złodzieje",
P iątek : ie a tr  zam knięty.
Sobota: Po południu „Królowa Przedm ieścia", 

■Wieczoi Sm „Krowoderskie Zuchy..

Co grają dzisiaj w kinach.
Bagatela: „Książę Seliman".
Corso: „Władczyni Libanu".
Nowoioi „A w an tu rn ica  m im o w o li" (Bebe Da- 

piels) i „Sztuka nabijania guzów",
Piom eu „Monte Santo".
Sztuka: „Ź,ęć f rmy Cohn". 1
Uciecha „Książę i bolszewik" (Gehenna mi­

łość, (V. Gibson i S. Petrowicz).
Wanda-* „Zdrada na Galicji".
Waraaawa: „Parma z malowaną twardą" i „Po- 

łuiemy na mężów".

7L R a d i o .
P r o g r a m  slacu f ra a io fo n lcz n u ch ;

na p .ą tek , dnia 17 lutego 1928 r
■niakuw (566). Godr. 12: T ransm  M gu. csaeu, h e j- 

łia ln  z wtteży M a r jn ik ie j, zom. lcn .-inereoir.. o ra i 
ko n cert p ły t g-raiuolonow., eh, g ►dz. 15—15.20: Transm . 
kom . m eteor., gosp., godz. -5.40—17.05: Odczyt p. t.: 
„G losy p rzy ro i: 1 muzyka jawathn.-," w ygi. dr M. 
S ied leck i, prof. U. J . .  godz. 17.15—17.45: Odczyt p. t. 
„ 0  iizjologicznom  dz aiam u widomych i niew ido­
m ych promieiui s ło ń c-“ — w ygi. dl' ii. M aydcll, prof. 
A . J „  godz. 17,45—18.55: Transtn . z W arszaw y, go-d-z. 
39.05—39.15: T ra  i:,, om. ro ln ., godz. 19.13—19.35: 
Jtoismaitośi-.i, godz. 19.35—20: O aoz-t p. t. „U jęcie  ar/.y- 
jro jy  n Sło i-Jickiego, Cz. I1 ‘; — w ygł. d B . SiyŁ_ao'.r- 
sk i, prof. ( i  J „  Kodz. 20—90.15: Transm . „e jn a łu  z 
•węży Marjaokifc.l, om. ep-r-towy, godz. 20.10: Tra-asm. 
a W arszaw skiej F  lh a r jio n jl .

Katowice (42zi Godz. 16.20—16.40: Kom. PnlsL. Trw. 
Zrzesz. Go.;p, Wi j .  S !., godz 16.40—17.05: W y k-ła 1 hi- 
e to r jl  Pi lski, godr 17.05—’ 7.20: K w l  W ydziału Skarb, 
W o j. 61., godz. 17.20—17.15: W ykład jy: V kii polskiego 
(k u rs  w y: s,y). giodz. 11.45—18.55- Konceórt popol. z W il­
n a. godz. 18.05-19.15: m m . Tow. T atrzań skiego  i apor­
towy godz. 19.15—19.30: F, -am-aitosCL, god'.’.. 19.39—
39 55: Odczyt z cyklu  „Podró- do Indy] H olender­
s k ic h "  — w ygi. dyr. inż. S t. N itscn, godz. 19.55—20.15: 
Transm  W arszaw y godz. 20.15—22: Trausm . kon­
cerzu sym i. z F ilh arm o n ii w ersz., gpdz. 22—22.30: S y ­
gn ał czase i kom. P ą T  i p oiicy in y .

W arszaw a (1111). Godz. 1 Sygn . ozasu, h ein „l z 
wieży M a ria ck ie j, kom. 'o tn .-m etco-., godz. 15—15.20: 
Kom . neteor., gosp., godz. 16.20- 16.40: 1’rzegląu wy- 
daw ajci . periodycznych omówi Drof H. M ościcki,
f odz. 16.40—17.05: Odczyt p. t. ,,J - . rar>«at.anryo- 

ie "  — w ygi. Inż Arndt, godz. 17 -0—J  4 Odczyt p. 
t . „ L z ;nsięciolefc,e -rz e ję c ia  l l - g ie j  brygady na U krai­
n ie" (dziai „WojsKowoOi: ) — w jg l .  inż. dr L ip iń ski, 
god— 17.45: Transm . z WiLna, godz 19.e5—19.ió: Ko n. 
rolniiczy, < raz Łransrn. z K rakow a notown \ giełd; zho- 
nowej, god”. 19 '5—1-3 0 : Rozm aitości, godz. 1..30—19.55: 
Odczy p t. „Zgoda r pitce ro ii e j” (dział „S p o n  i 
wychów łn ie  fizyczn e") • w-ygi. p. A. i'osneir, godz. 
39.55—20.15: pogadanka muzyczna z cyklu  „DŁioje niu- 
*yk.i‘‘ — n ygi. prof St.. Niewiadomski, gociz. 20.15: 
niro n . konceTti' sym fon. z Ui 1 herm . W arw ., godz. 
K —2^.05: Sygn . czasu i kom lołn.-m eteor., godz. 22.05- 
82.20: K o: PA T, godz. 22.20—22.30: Kom . p o licy jn y ,
aportow y.

Poznań (344-8!. Godz. 13: Notowanie gietdy zbożowa 
tow ar., godz. 10.15—14.30; K oncer kw inó tu p. Caste- 
lani sgo, godz. 14: W przerw ie koncert, notowania
giełd y pien iężn ej, godz. 17.05—17.30: Odczyt z cyklu  
organ, przez K n ratorju m  Okr. Szkol, p fc. „Keztałee- 
n e woli : chaj-akterii** — w ygi. insp. rzk. M ajew ski, 
godz 17.20- 17,45; b iu lety n  Zjerin. Młodzieży P olsk ie j, 
god— 17.45—18.45: K on cert popoł. orkiestr^ 7 p. c. 
pod batu tą St. Stern  sk ro, udzlŁ' bierze J .  v 'o jciC ; 
chow ska is (prań), godz. 18.45—19: „SiK a, re‘rum “ , ożyli 
rzer ty  cńelai e — w ygi. i red B-usia.kiew.ifrz, god ,. 
1 9 - -ki.30: Nadprogram wygi. p. Ja n u sz  W arn ecki, art. 
Teatru P olskiego, godz. 19.3(1—19.55: Odczyt p. t. „0- 
bri i zb iorow 1 przed środkam i walki cben.icz.ne.i* — 
ffy Ki p. por. K icińsk i. godz. 19.55—20.10 Kom. 
gosp., goJz. 20.15: Transm . z I  ilharm . W ursz. Na za- 
ko....zenie sygn. i tasu i zom. meteor, i PAT.

W "n e  (435). Godz. 16.40—16.50: Cbw .lka Utewsaa, 
god-.. 16.50—17.15: „Gazy tru jqce, a obr-ma ludności 
c y w iln e j"  — odczyt w ygi. E . W. Stankiew icz, godz. 
l ’  b—_.,45: .Skrzynka toezt w« t — wyr >wie k,eri 
w nik program . P. R. W. Hulewicz, góds. 17.45-3®; 
K oncer. popol. Tranem , d W a r wy, godz. 14—19.25: 
Gazetk . rad jow a, godz J'9.25—19.35: Sy gn et '—nr: i
żozmai osoi, g >d 19 35—20: „Dziko ros iąc< zlola lę-
kars/ ic  ni W lonszzzyzni 1 — odczyt z działu „Ziem ia 
W ileń sk a " — ’ yg i. prof. U. S. B . Ja n  M uszyński, 
fcodz. 20.’ 5: T rar „u. k' .inertu sym f. z F ilb arm . W ar- 
ezaw skiej. Na zakończenie Kom . PA T.

■wołkomaury 2o'stał przez antysfę-irzeźhiarza, p Ta 
lieusza Breyera-, a odbity ,w mertrucy państwowej. 
Opróciz tego u/niikailor ego egizemplarza, złożonego 
do Muzetim Narodowego, meoiniica państwowa wy­
biła zmacaną ilość takich medali, klóre są do n a­
bycia. Trzecią część,’ dochodu ze sprzedaży pnze- 
zinac.zoina jest n& dalszą akcję, m ającą na celu 
uzozenie pamięci Juliusza S-lowackiegio, ewentual­
nie. na budowę nommikn wieszcza

PRZbb 0TW APGIEM  WTSTAW ^ SZTUKi 
POLSKIEJ V WIEDNIU. W związku z mającem  
naistąpić w dm,iu 18 b. m. otwarciom wiedeńsk.&j 
Secesji WysbaiWy szituki polskiej, ,AVieiner Allge- 
Tneime Zilsg." zamiieśzcza artykuł p. t. „Nowa Polska 
w pzituce". W Wiediimi —  pisze autor artykułu —  
sztuka polska jest doskonale znaina, tok, iż tu 
majleipir możma, będiziie ocenić rozwój malamsbwa 
polskiego w ositafljmim okresie. Autor artykułu oha- 
raikleryzuje obecny silan malarstwa poilskiego i za­
znacza, -iż teraz paiutje wprawdzie w niem prąd 
neokilasyczmy, jedmaik należy teię liczyć z odżyciem  
kkenunku romatyceinego, który jest najlepszym od­
powiednikiem dusizy polskiej.

ECHA S E T IE J  BOCZNICY URODZIN JIILJU - 
SzA VERNE‘A. Francuskie miimisitenstwo mary- 
nauki, w celu oddania hołdu pamięci wielkiego 
ponjrueściapwanza, nadało jednemu z budujących 
się okrętów wojennych nazwę „Jules Yerme,1.'

ZGON GŁOŚNE luj KOMIK/ ANGIELSKIEGO 
W  Londynie zmarł w wieku lał 60, jeden z najpo­
pularniejszych angielskich komików kaibarelmwych, 
Loittle Tieh. StwoTOy! on odrębny typ grotesko­
wy, który znalazł licznych naśladowców-. Little 
Tich cieszy1 się swego czasu w Paryżu nie miniiea- 
szeir ,jnavodizein'iejn, niż w Ijondynie.

CENNE ODKRYCIE ARCHEOLOGICZNE. Dono­
szą z Londynu: W chaildejskiram m ieście Dr iuna- 
lez.omo grób zm arłej przed 5000 lał królowej Shiu- 
bad. W  grobowcu znaleziono różne złote przed­
m ioty a raz zabytki k/ulituirałne o bardzo wielkiej 
wa.nlośęi.

NOWA ARTYST1 * POLSKA W  aMEMYKAŃ.. 
SK JEJ WYTWÓRN EILM 0W EJ. Jedna z wyitwór- 
na filmowych w Hollywood, Tow. Western Asso­
ciated Mokion Pioliuire Adiertiser*, zaangażowała 
13 nowyoh, debj.uitui,iących artystek fotonowych, 
w tej liczbie jediną Piłkę, p. Łaipuisiką, z Ilasiliing 
w stanie Nebraska. Używa ona pseudonimu Gwesn 
Lee. Ai-tystka liczy 22 lała.

Kultura i sztuka.
MEDAL p AM IłTK 0W Y KU CZCI JULJUSZA  

“  i-'W AflKIEGO D nia 14 b . m . w obecncrśai pre­
z y d en ta  m . st. Wansizawiy, S iem iń sk iego- przew o- 
“ hiozący koaniiłetu w ykonaw czego u czczen ia  po- 
,Wr‘-ca ją cy ch  do O jczyzaiy prochów  Ju liu sz a  S lo - 
v'ack ,eg o , p. Zenon Prz-esm ycki, wręoizyl dyrekite' 
^w\i Muizmm Nair dowego, p łk. Broiiiislaw ow i 
G ecabanzew skiem u, zło ły  m edal, w y b ity  na p am ią- 

UiroczyiS'to'Sci spxow adzen'ia p rreh ór. w ieszcza 
B a rodowego w din. 26  i  271 cizerwca 1927 r M edai

Coś niecoś o roku przestępnym
Zbliża się koniec miesiąca, który iw tym 

roku! o p ó źn i się o jeden dzień. Boleśnie od­
czuwa to każdy, kto o c z e k u je  „.pierwszego", 
czyli chwili wybawienia go iz dręczących kło­
potów.

Jeżeli zapytamy kogokolwiek, dlaczego ten 
rok jest rnkieim przestępnym, odpowie m  
zdziw-emieon, że to przecież wiadome catemu 
ś\v’atu, iż w tym roku luty prizedhiżoinv jest
0 dyyudziesty dziuwrtąty .dzień. Jednak sąd ten 
jest mylmy, gdyż istotnie nie 29 dzień jest tyim 
dniem dodanym, lecz —  2 ł-ty .

Jęk  wiadomo, obliczamy czas wedle kalen­
darza.. uchwalonego w r. 1583 przez papieża 
Grzegorza XUi- W łaściwym autorem tego ka­
lendarza iest Luigi Liłiio, który opracował go 
w iąz z koimisją, w tym celu przez papieża u- 
slauc»wioną. Poprzednio b i ł  w uż^roiu kalen­
darz jul''ański, nazwany od inicjatora tegoż, 
Juliusza Cezara, wedle którego rok słoneczny
1  j. okres czasu, posiadający wiosenne i je­
sienne zrównanie dnia z nocą trwa 365'b 
dnia. Właściwy rok słoneczny fcrwia 365 dni, 5 
godzin, -L8 minut i -i6 sekupd, różnica zatem 
między rok.em juliańskim a  słonecznym wy­
ro si 11 minut i 14 sekund. Wobec tego każde 
astronomiczne wvdarzen:.e, klóre powtarza się 
i-nikrocznie, przypadało po 129 latach o jeden 
dizień wroześniey Prócz tego, celem  wyrówna­
nia różnic, musiał po trzech latach, liczących 
po 365 dni następować rok, liczący 366 dni. 
W takim to roku luty orrzymrwał 29 dni, lecz 
dniem włączonym by? właściwie dzień 24-go 
lutego, to jest następujący po uroczystości 
„termin ailjów".

Kościół katolicki uznał kalendarz juliański, 
lecz po kilku stuleciach nieścisłości zaczęły 
zbytnio w kraczać w życie codzienne i obalać 
porządek kościelny. W r, 1474 polecił papież 
Sykstus IV znakomitemu uczonemu llegio- 
miomtanusowd, aby kalendarz zreformował —  
Lecz staruszek zmarł, zanim zdołał izabrac się 
do dzieła i wobec tego wszystko zostało po 
staremu. Po.pieno papież Grzegorz XIII przy­
stąpił do reformy kalendarza i lo tak grun­
townie, źe celem racjonalnego ustalenia cza­
su musiano opuścić 10 dni i niejako Skrócić 
swój byt, 'icząc po 4-tyim datę 15-go. Toza- 
tem komisja uchwaliła długość roku na 365 
dni, 5 godzin, 49 mi/nut i 16 sekund, aby za­
pobiec, by dawny hląid chronicznie się nie po­
wtarzał. Dalsza częścią Teformy było msta-le- 
n.ie roku przestępnego co 4 la ta ; również lata 
stuleci, podzielnych -przez 4, -n. -p. r. 1600, 
2000 :td. mają mieć 1 dzień włączony,

Kale-ndaTZ gregoTjańek-i, jakkolwiek jeszcze 
n ie  c a łk ie m  ś c is ły , z o s ta ł ’ p rz y ję ty  przez 
wszystkie pa usuwa chiz-eści-jań-skie. Do dziś 
d-nia -ka-lendaTZ ju ljań s-k i, u ż y w a n y  w k r a ja c h  
prawosławnych i niektórych ma-hometań- 
s k ic h , w y k a z u je  13 dni rozbieżności z k a le n ­
darzem reformowany,m.

I I I I I I I I I  I I I I l i l l l l l l I

Pielęgnowanie twarzyr

Kłór a z Pań nie życzyłaby być 
piękną i  posiadać ja k  najdłużej 
świeżej m łodzieńczej cery ?  W tym 
ce/u należy nacierać łwarz co­
dziennie krem em  Nivee, a skuiek  
ucieszy Panią!  Radzimy jednak  
uważać dobrze na nazw ę:

Krem Nivea.

MMMMII Llllli l l l l l l

kursowe nie jest wolne od .politycznych wpły­
wów.

Prawdą atoli jest, że zwłaszcza młodzi ar­
chitekci w-szystkichzaiintere.sowanych narodów 
nie są zadowoleni z wyniku konkursu. Odzy­
wają się jawne i ciche protesty, dlaczego nie 
uzyskał pre-mji Drojekt sławnego mimo mło­
dych lat a rc h ite k ta  G urbusier‘a  jakkolwiek 
odpowiadał pod każdym względem wymogom 
Konkursu i poparty był ofertą firmy budowla­

nej światowego rozgłosu, która -zdecydowała 
się wystawić gmach według projektu C-orbou* 
sier*a za 13 miljonów frs.

Redakcja dzie,nn'ka wiedeńskiego „Die 
Stunde‘‘ zwróciła się do radcy budownictwa 
piof. Hoffmanna, którego opinja jako czyn­
nego członka ju r y  jes+ bardzo miarodajna, i  
prośbą aby podał kilka informacyj, w yjaśnia­
jących stan rzeczy. Prof. Hoffmamn oświad­
czył, żp  iv relacjach dzienników o te j  sprawie 
jest dużo przesady. Jury składa się z przed­
stawicieli 9 państw, które podzieliły się w 
swoich opiniach na dwie grupy. Arołutekcł 
Hiszpanii, Anglji, Ita lji, Francji i Belgji oka­
zują upodobania więce-j konserwatywne, 
Szw ecja, Holandja, Austria i Saw ajcarja zastę­
pują kierunek postępowy.

Naturalnie wobec takiego podziału opinjl, 
wynik konkursu musiał być przesądzony, nie 
należy jednak podejrzewać ju-ry o niedokład­
ności lub celowe przeoczenia. Grupa postępowa 
popierała projek; Corbousier‘a, za którym się 
oświadczyła, nie mogła jednak zwyciężyć 
większości oponującej. Ugodzono się w ten 
sposób, że rozdano mniejsze premje za trzy 
projekty, proponowane przez każdego z człon­
ków komisji.

Pirof Ho-f-fmann zaprzecza z ca łą  stanowczo- 
ścią, jakoby wipływy polityczne m iały ,-Uk e* 
kolwiek znaczenie w przedziale premii.

f f l z i a ł  g o s n > o a l a r c x u

Polskie komitensacje wzamian za pron izorinm drzewne
Jak  wiadomo, niedawno zawarte zostało 

pirowizo-jum drzewne polsiko-niemieckie, na 
ipo-dslarwie k-tóiego Polska uzyskała kontyn­
genty wywozowe na drzewo w stanie zarów­
no surowym jak i obrobionym. W zamian za 
ipewne uslępsi-wa ee strony niem ieckiej -potskr 
rząd dopuścił pew-ne g atu n K i towarów do 
przywozu do Polski w ograniczonych ilo­
ściach. Chodzi -tu o takie fow-ary, jak rurki 
ezLlanue, przetwory chmiczne, wyroby por­
celanowe, zegarki, automobile, pewnz gatunki 
zabawek i rowery.

Otóż obecnie w „Berliner Tageblałt" ukazał 
się artykuł korespondenta tegoż pisma z B .el- 
ska, dr Seit-tera. om awiający możliwości zby­
tu tych artykułów niem ieckich n a  rvnkach 
polskich. Artykuł wysoce ciekaw y zarówno 
dla polsk*eh przemysłowców odnośnych branż, 
jak  dla fachowców gospodarczych, którzy w  
-tern sposób rn-ogą zorientować się w rzeezyw,i 
„tyeft korzyściach -uzyskanych przez Niemcy 
wzamian za ustępstwa w prowizor” im drzew­
nym.

Omawiając .a wstępie . możliwości zbytu 
niemieckich zegarków na rynkach polskich, 
autor stwierdza, że przedstawiają się one po­
myślnie, a to zarówno ze względu na brak 
na  większą, s-ka-lę zakrojonej produkcji zegar­
ków, jak  i -na fakt, że jeszcze 45 proc, lud­
ności polskiej nie -posiada -zegarków. Go praw­
da, znajdu-ją się na G. Śląsku fabryk’ zegar­
ków, ale zajm ują się one jedynie izcs-lawia 
niem części składowych przywożonych z z a ­
granicy i oprawianiem ich w pokrywki, 
iznuniejszaiąc w ten sposób znacznie koszta 
wyrobiu, gdyż unikają wysokich ce ł przywo­
zowych nakładanych na przywóz gotmv ych 
p re cy z y jn y ch  ze-gąrk-ów, oTaz -zyskują na. tań­
szej sile roboczej w Tolsce. Jednakże i  ten

przemysł nie rozwija się należycie z powodu 
-braku dostatecznych kapitałów oiaz z powo­
du niedoskonałej jakości wyrobów. Znaczne 
ilości zegarków są sprowadzane wobec tego 3 
Szw ajcarji, po części e Francji. Najlepszym 
-zbytem cieszą się stalowe i niklowe negark; 
kieszonkowe w cenie 5— 30 zł., oraiz złote za­
gadki damskie w cenie od 75 zł.

Jak  -konkluduje autor, orzed niemieckim 
przemysłem zegarków stoją daleko idące moż­
liw ość’ zbytu, jednakże komecznem bytoby 
-dawanie dogodnych warunków płatnoicd i ofe­
rowanie niższych cen. Frzyte-m należy pamię­
tać, że największe widoki zbytu mają. tańsze 
-gatunki.

Co dotyczy niemieckiego przemysłu auto­
mobilowego, to możliwości zbytu idą przede- 
wszvstkiem w kierunku wozów oieżaros ych,
podczas gdy zbyt wozów osobowych w ałczyć 
musi z silną koruourencją zagraniczną. Spe­
cjalnie jednak pomyślnie przeiutawiaj? się 
warunk. znytu dla wytworów zabawuarsaach,
ponieważ doskonała, jg.kość niem ieckich za Da­
w ek,, unieszkodliwia zgóry wszelką irn ą  Kon­
kurencję. To też niem ieccy przemysłowcy 
spodziewają się w tej dziedzinie zająć mioomad 
monopolowe stanów .sko Rów rież co dotyczy 
możliwości zbytu dla niemieckich rowerow, to 
",padzierwają się ich uoleprzeuia po zniesieniu 
zakazu przywozu- W czasie wo-jny celnej za­
graniczna konkurencja w szczególności fran­
cuska i austriacka w -znacznej mierze wypar­
ła  produkt niemiecki, jednak wobec wysokiej 
jakości łych wyrobów, Niemcy spodziewają się 
łatwo odizyskaó dawne rynki zbytu i spodzie­
w ają fSę, że przyznany na. ten artykuł Konryn- 
geini -przewozowy zostanie przez n.ch wkrótce 
wyczerpany.

-o§o—

Budowa pałacu Ligi H aro dJw
v w  Genewie.

Jak  wiadomo, sekretariat generalny Ligi 
Narodów rozpisał konkurs -n.a plan pałacu, 
klóry miał być siedzibą związku Ko-nkiurs ten 
był dostępny dla architektów wszystkich na­
rodowości. Dla osądzenia nadsyłanych pro 
je-któw Łorganizowan-o iniernacjor.al-ne jury, 
które nie dos-zło jednak do porozum enia.

Dzienniki wszystkich państw „aintereso- 
wanych donosiły o szeregu nu-dokładności .i 
niezgodności projektów z warunkami konkur­
su. Te i one gazety -pobąkiwały, że jury kon-

Konferenra w sprawie soP potasuwvcn.
(Telefonem , od nośnego korespondenta).
W arszaw ą, 16 lutego. W n a d e b o d z r rą  so­

b o tę  w y je ż d ż a  do L w o w a m in is te r  p rze m . i 
han d lu  Kwiatkowski n a  k o n fe r e n c ję  w  sp ra ­
w ie m ie r n ic tw a  naftowego i soli potasowych, 

 _o§o -

Kronika ekonom iczn a.
PROJEKT O IZLACH HANDLOWYCH ZAGRA­

NICĄ M-iinisteiretwo pr-z myslu i HafflAlu oprac-o 
walo i i.rzt«la-lo na Radę miimiiratrów pnaieiKit 
o poiLskio’jzafei-ainiczin3rch izbach handilowych. Pro­
jekt ten noiurwae całkow icie sprawę tych izb.

PARCELA CJA V) R- 1928, Rada Imiuistrów na 
piątkoweni pos-iedizeniiu uoliiwal-ila szereg lwponzą- 
dzeiy reguiliuijących sipnaiwĘ parcelacji na ja k  nod- 
diodizą/cy.

Z uxihwailanyiah roziporządzeu przedewozyistlktam 
izastuigiuje na uwagę roapanządizeme Rady m ini- 
strów o uistailanioi plan-u paireelacyjnego na r. 1929. 
Obejmuje oin następujące ousza-i-y w poszczegól­
nych okręgach ziem skich:

Z granitów prywait-nych: 1) w wairsz. ofkiręgu
ziiemstoim pozosita-le do rozpaimelowajniia 8.631 ha, 
2) w piotrkowskim okręgu zt emskiim pozostaje do 
!rozpa,roeix>wama 3.532 ha, 3) w kieleckim okręgu 
ziemsKim pozostaje do rozparcelowania 3.299 ha,
4) w lubelskim okręgu ziem skich 7.856 ha,
5) w białostockim  okręgu ziemskim 2.766 ha,
6) -w -wileńskim oibręgu ziiemskim 6.453 ha,
7) w grodzień-sdim okręgu ziemskim 7.540 ha, 
7) w b-izeslkim okręgu ziemskim 5.349 ha. 9) w lu- 
pkim okręgu ziemskim 8.859 ha, 10) wre lwowskim 
o-k.ręgu ziiemsk-im 9.373 ha, 11) w krakowskim 
okręgu ziemskim 4.702 ha, 12) w katowickim okrę­
gu ziiemskim 800 ha, 13) w poznańskim okręgu 
ziemskim 6.907 ha. 14) w grodziąttakiim okręgu 
ziemskim 6.600 ha.

D o lać należy, że obszar 3.627 ha, który zosI il 
róz-parce^jwany ponad ilość określoną w plamie 
pa-rcelacyjnym na rok 1928, zalicza się na poczet 
w ykonania plainu paircelacyjnogo na r. 1929.

Faiktyozinie zaiem wiinno być rozpaucelowane 
36.373 ha, w tero 34.928 ha gruntów państwo­
wych i 1.445 ha gruntów Państwowego Banku 
Rolnego. Z gruntów prywatnych należałoby roz­
parcelować 52.867 ha. Należy przypuszczać, iz

obszar 82.867 ha zostanie z nadwyżką rozparcelo­
w any w r. 1929.

KONFERENCJA EKSPORTOWA W  MINISTEF 
STV.’ IE PRZEM. I HANDLU. W  dniach 15 i  16 
b. m. odbędzie się w  m inisterstw ie przemysłu
i handlu konferencja w której w e-m ą udizuał re-
prezenitanci wsz\-sbkioh gałęzi pnzemyslu i „aczel- 
nvch orgaimizacyj kupieckich. Na konfereroj’ oma­
w iane będą następuj,"C-3 zagadnienia- inw estycje 
przemysłowe, spraw a wzan< żenią pojeronoegci ryn­
ku wewnętrznego dla produktów kiraijowyoh i rac 
cjolnalnego pnzi-stosero-ainia się do jego potrzeb, 
szczegółowe rozważenie w sz e lk ic h  spraw, zwią­
zanych z eksportem, a w szczególności stanu obe­
cnego eksmortu i jego kierunków, próby naiwią’ a-- 
n ia  nowych stosunków haindiloiwych, eksport k  
kraijow zamoirsikich, ongamiizai tia nzą^owej służby
inform acyjno - gospodarczej zagranicą, potrzeby 
kredytowa, po-zostaiiące w aw iąztu z eksponem , 
sprawa organ zacyj handlowo-ok -oortt wych. Po- 
zatem omówione będą sprawy będące -w zwłąi Iku 
z rozrwajem naszych portów i morskiej floty 
handlowe,. f

POGŁOSKI 0  PRZENIESIENIA ROKOWAŃ 
HANDLOWYCH POLSKO-SO POECKICH DO WAH- 
oZA-FT — NIEPRAWDZIWE Biuro praw k- po- 
sefetiwft Z. S. S. R. podaje: W obec ukaaanśa się 
ostał niemi dniami w kilku paniach wiadomości 
o tern, jakoby osiągnięte zos-ualo jxi"ozumieiniie 
w 9 pranvie przeniesienia rokowań lardlowyah 
m,ec zy Z. S . S . R . a  Rzecząpospolitą Folską do 
Wairazav y i że jakoby, wobec tego, należyto się 
spodziewać przyjazdu delegacji swvcokiej ao Pol- 
sld, Eluro prasowa poselstwa L. S. S  R . w Pol- 
s c j  upLwa-anioni a jsta lo  do stainowo-zego st-wi-zr- 
dGema- iż wiadomości te nie odpowiadają rzeczy- 
wletoścti.

NIEMCY INTENSYWNIE P O p itB A jĄ  ROLNI­
CTWO KRESÓW WSCHODNICH. Rżąc prtislii; 
niezależnie od akcji pomocy dla P rus W schodnich, 
rozpoczął obecnie szeroko zakreśloną akcję stabi­
lizacyjną na rzecz obszarów granicznych, pnze- 
ćws-zyotkiem  Śląska Niemieckiego.. Kom isje głó­
wna se mu pruskiego uchw aliła wyasygnować do­
datkowo z budżetu na rok 1927 kwolę 10 m ilj. mk< 
na jbs-żairy wschodnie i  zachodnie, z czego 7 nulj. 
przeznaczono na obszary wschodnie. Rów nocześ­
nie uchwalono w staw ić do budżetu fegproczinago 
taikasamą kwotę. Sprawa ‘a załatw iona ma być 
ostatecznie w związku z obiadami pienairnemi nad 
budżetem m inisterstw a spraw wewnętrznych.



N O W A '  R E F O R M AHłstrzostwa narciarski Europu w rohn 1929
w  Z a k u p a n e i r .

St. Moritz, 16 lutego (ĄAT). Miedzy-narodo 
wy Kongres Narciarski nchwalil przez ak i-  
mację profrtćycj? Po ski urządzenia w rnka 
1S29 w Zakopanem zawodów narciarskich o 
mistrzostwo Europy. Sukces ten zawdzięcza 
Polska znakomitej dyplomacji prezesa Polskie­
go /.wiązfcu .Narciarskiego,' p. ppłk. Szt. gen. 
Bobkowskiego, jak również do pewnego stop­
nia wrażeniu, jakie wywarł sport polski na

terenie St. Moritz, a w szczególności zwycię- 
s lwu Krzeptowskiego nad Szwajcarami i Wio- 
(tran i w biegn ua 50 kim. Sukces ten jest tern 
godniejszy podkreślenia, ponieważ "o mandat 
ongą-mzowania mistrzostw narciarskich Euro­
py ubiegał ;ie cały szereg państw, a w pierw 
szym rzędzie Niemcy, gdzie sport narciarski 
stoi przecież bardzo wysoko.

-o § o -

FRZERW A W  OLIMP JADZIE ZIMOWEJ.
St, Moritz, 16 lutego. Olimpiada zimowa zo­

sta ła  dotknięta prawdziwą katartrofą, która 
zdołać może nawet uniemożliwienie odbywa­
n a  dalszych konkurencyj sportuwych. .Nagia 
odwilż, która wczoraj się zaczęta, trw ała rów­
nież przez dzień dzisiejszy. Temperatura w 
dniu dzisiejszym podniosła się jes-cze wyżej 
i wynosi 7“ Cek, a nadto zaczął padać drob­
ny deszczyk, jak chyba w lecie zdarza się 
czasem  w Salzburgu, a jest natomiast zupeł­
nie wyjątkowem zjawiskiem w tej części Szwaj 
carji. Wyznaczone na dzisiaj spotkania hocke- 
yowa musiały być odłożone.

Ponieważ zachodzi obawa, że odwilż po 
trw a dłuższy eza^, w dniu wczorajszym ze­
brało się prezydjum olimpijskie, cćlem omó­
w ienia nowowytworzonej sytuacji. Nie powzię­
to nardzie żadnej decyzji. W każdym razie 
należy się Uczyć, że część narodów, które nie 
będą mogły iub chciały  ponosić zwiększonych 
kosztów przedłużenia pobytu swoich repre­
zentantów w St. Moritź,'. wycofa się z igrzysk 
olimpijskich. W n z ię  niepoprawienia się po 
gody doszłyby do skutku tylko konkurencie nar 
ciarskie, reszta zaś konkuroncyj odpadłaby.
KSIĄŻĘ HOLANDII W  POLSKIM KOi.LTECIE 

OLIMPIJSKIM W  ST. MORITZ
St. Moritz (PAT). Dowiedziawszy się o sprę­

żystej organizacji ekspedycji polskiej na Olim- 
pjadę. Jego Król. Wysokość, k-s. Holenderski 
odwiedzić wczoraj biuro Komitetu Polskiego 
Olimpijskiego. Podczas odwiedzin obecny byt 
konsul polski, Czaplicki. W czasie rozmowy 
iksią-żę vł.yra^ii zadowolenie z udziału Polski 
na  Olimpjadzie amsterdamskiej w roku bieżą­
cym . Książę złożył swój autograł w pamiątko­
w ej księdze polskiej Olimpiady zimowej i o 
trzym ał od polskiego komitetu olimpijskiego 
plakietkę znaczka olimpijskiego.

POLSKA WEŹMIE UDZIAŁ W  BIEGU PA­
TROLOWYM W CZECHOSŁOWACJI.

Praga, 16 lutego. Czechosłowacki Zwia.zek 
narciarski urza.dza wojskowy bieg patrolowy 
w Wysokich Tatrach. W biegli udział swćfj 
zgłosiły drużyny wojskuwe-- Czechosłowacji, 
Polski, Rumunji, Niemiec i Szwajcaiji.

PROTEST ET. ZJEDNOCZONYCH.
St, Moritz, 16 lutego. Z powodu odwilży 

bieg w jeżdzie szybkiej na łyżwach na 10.001) 
metrów został odwołany, muno odbycia się 
kilku przedbiogów. Przeciwko temu wriosła 
protest reprezentacja Stanów Zjedncczonych, 
której zawodnik Jafte  w dniu wczorajszym po­
b ił norweskiego łyżw iarza, b. mistrza świata 
Evensena, we wspanialvm  fin a le .o  1 10 se- 
ikundy osiągając czas 18.36.5. Stany '-jedno­
czone zagroziły w razie nieuwzględnienia ich 
protestu zupełnem wycofaniem się z igrzysk 
olimpijskich

ODWILŻ UTRUFINIA ZAWODY W  ST.
MORITZ.

St. Moritz. 16 lutego. Nagły „foen" spowo­
dował gwałtowną odwilż, taik, ze erogram za" 
wodów został ograniczony, Odpadł spodziewa­
ny bieg łyżwiarski na 10.000 m, D.eg na nar­
tach  na 50 km., uważany jako clou progra­

mu, odbył się bez względu na odwilż. Zwy­
ciężył Szwed Iledlung —  w przeciągu 4 go­
dzin, 52 min., 37 sok.

------------u§o------------

Kronika sportowa.

BUDOWA STRZELNICY W  KRAKOWIE W
ciągu kilku tygodni powstanie w Krakowie nowa 
strzelnica dla użytku ogólnego. Miejsce pod strzel­
nicę wyszukano bardzo dogodne, bo niemal w sa ­
mem centrum m iasta w koszarach 1 . Kościuszki 
przy ul. R ajskiej. Strzelnica ta, której budową zaj­
muje sie oficer instrukcyjny wvoli. fiz. i p. w. na 
m. Kraków, kpt. Jasiński, wypełni dotkliwą lukę 
w urządzeniach sportowych Krakowa. Umożliwi 
ona uprawianie sportu strzeleckiego, tak ważnego 
dla celów obronnych naszego państwa. Odległość 
w strzelnicy do celu będzie dochodzić aż do 50 
mtr„ strzelanie samo uprawiać się będzie z broni 
małokalibrowej.

Z DZIAŁAJ NOŚCI MIEJSKIEGO KOMITETU 
WYCH. FIZ I P. W  W  KRAKOWIE. Zgodnie z 
ustawa o tworzeniu wojewódzkich i powiatowych 
kom itelarh w f. i p. w., powstał w Krakowie 
Miejski Komitet W ycli. Fiz i P. W . Frazesem Ko­
mitetu jest, prezydent m iasta, inż. Rolle, zastępcą 
wiceprezydent dr. Schneider. W  skład Komitetu 
wchodzi ponadto dowódca 6 dvw. p.. gen Sm o­
rawiński, juko sekretarz m ajor Bosolowski, oraz, 
reprezentanci prasy, związków oraz towarzystw, 
zajm ujących się wychowaniem fizęoznem i przy­
sposobieniem wojskowem. Sekretariat komitetu u- 
rzęduje w piątek każdego tygodnia od godiz. 12 do 
2 po poł. w Magistracie, w wydziale Yf-tym . II p 
w biurze dra W essęlyego. W e własnym interesie 
klub'7 sporfowe i towarzyslwa winny utrzymywać 
kontakt z komitetem.

MIASTA W OJEW ÓDZTW A LWOWSKIEGO O- 
TRZYMALY KREDYTY NA BUDOWĘ URZĄDEEŃ 
SPORTOWYCH. W  związku z uchw alą Zia.edu De­
legatów Związku Miast Polskich w Po-znaniu w pa­
ździerniku 1927 roku, m orą klórego zobowiązały 
się m iasta dostarczyć terenów na urządzenia spor­
towe, uzyskał Paiislwowy Urząd W ych. Fisz. i P. 
W. zgodę’ Banku Gospodarstwa Krajowego na udzie­
lenie miaslom województwa lwowskiego .znacznych 
kredytów na budowę urządzeń sportowych.

Miastom: Przem yśl, Rzeszów, Jarosław , Droho­
bycz, Borysław , Gródek Jagielloński, Sanok, Żół­
kiew, Krosno, Tusfanow ice, Przeworsk,, Jaworów, 
Sam bor, So-kal i Tmrnohrzeg, przyznano kwotv w 
łącznej sum ie 350.000 zŁ na rozbudowę stadionów 
i ogródków Jordanowskich.

Dla m iasta T.wowa przeznaczono 699.000 zł. na 
urządzenie hali gim nastycznej i budowę pływalni. 
Kredyt ten, opiew ający na ziole w .•!(••• e ,f> tr'y - 
m ają nnasla na warunkach bardzo dogodnych, gdyż 
jest splacalny w przeciągu 29 i pól lat w 7 pr,i!fc. 
obligacjach kom unalnych.

NIESPODZIEWANA PORAŻKA DRA PEI.TZERA  
W  AMERYCE. W ubiegiem  tygodniu odbyła śię 
w Madison Spunre Garden w Chicago druga kon­
kurencja lekkoatletyczna z udziałem m istrza Eu­
ropy, dra PeJtzera. Przeciwnikiem jego byl mist-rz 
Ameryki na 1 milę4jJl,0(19 mtr.) Ray Conger, któ­
ry na dystansie 1.500 mtr przyszedł o 9 m tr. Drzeć 
dr. PoHzerem. Czasy zawodników ze wrzclędu na 
nienadzwyozajny stan bieżni nieszczególne.

W IELKIE ŚWIĘTO KARNAWAŁOWO-SPORTG 
W E W KRAKOWIE. Ju ż dziś najw iększa zabawa 
akadem icka tegorocznego karnawału, urządzana 
przez Kolo Studentów W ychow ania Fizycznego U. J. 
Bę łzie to gigam yczny bieg na przełaj ze wszyst­
kich krańców Krakowa do m ety, znajdującej się

w sali Tow. Lekarskiego ptizy ul. Radziw illow - 
skiej 4.

W  biegu tym weźmie udział wielka ilość pięk­
nych i uroczych zawodniczek i eleganckich zawod­
ników.

Jak  nas w kom isji karnawalowo-sportowych za­
wodów informują konkurencja będzie niezwykle 
silna, zawodnicy pici obojga znajdują się w pełni 
swej iormv.

Z powodu obawy ścisku sędziowie-lorowi będą 
regulować ruch uliczny w czasie biegu do mety, 
kolegjum sędziów i sędzianek na m iejscu. ‘ W spa­
niale nagrody, między innemi portret fotograiicz- 
ny dla Królow ej-m istrzyni, ofiarowany uprzejmie 
przez znany, zakład fotograficzny Z. Garzyńslue 
go, oraz szereg innych nagród od firm Beze, F il, 
Fiszer, Gebethner i W olff Gross, Krzyżanowski, 
P iasecki, Oplima, Reirn, Rudnicki, dla księżniczek, 
dla najsym patyczniejszego zawodnika, za pinrw sze 
m iejsce w doublu tanecznym, pobudzą niew ątpli­
wie zawodników do wykazania swej formy i slylu.

Sala wspaniale udekorowana dzięki bezintere­
sownym staraniom  firm: fglicki Mywany), Para- 
fn isk ij (sprzęt sportowy) zoslam e przemieniona w 
uroczą krainę bnśnj, skąpaną w tęczowych blaskach 
refleklorów.

Sfoisie i (ggrusu w Apatia.
Wędrówki pnzez lasy Alp dzisiejsizyoh nie 

są dzisiaj zgoła niebezpiecznie. Turysta nie 
jest bynajm niej zagrożony w swych wędrów­
kach, o ile chodzi o świat zwierzęcy, prze­
ciwnie, przed niirn fo zmykają strwożone za­
jące, sarny i kocice. A jednak —  dawniej było 
inaczej. Dawniej —  to znaczy przed 50 tysią­
cam i lat, spacer przez lasy alpejskie zakoń­
czyłby się dla turysty bardzo tragicznie. Ol­
brzymie dinosnury o gigantycznej sile prze­
biegały bory, słonie wyciągały ot tak, dla za­
bawki największe drzewa 7. korzeniami ty­
grysy ryczały’ przeraź! rw ie, krokodyle rozwie­
rały olbrzymie ppszeze, niedźwiedzie napeł­
niały lasy złowrogim pomrukiem.

1’rof. dr Abel w dziele swojem, wyda.nem 
niedawno w Wiedniu, opisuje malowniczo 
faunę Alip ówczesnych, nie ustępującą pod 
-względem grozy i cfszotyCiZ.no-ścN faunie dzi­
siejszej krajów międzyziwrolnikawych. Wyko- 
paHska, dokonane pod Wicner-Neustadt, pize- 
ehowa-ne w instytucie geologicznym w W ie­
dniu, zaświadczają, że teren Alp pokrywało 
morze, z klórego w ystaw ały wysepki, szczyty 
gór dzisiejszych, zaś nad brzegami tego morza 
roiło się od dinosaurrjw; nie brakowało rów­
nież olbrzymich ła ja jących  jaszczurek. Zna­
leziono Tównież r&szfcki aligatorów i olbrzy­
mich żółwi. I małpy, z iw fw cza gibbony, oży­
wiały ówczesne bory; natrafiono także na śla­
dy jednorożca, względnie zwierzec-a tego 
ty,nu, pozbaie .omego jednak rogu, od k.órego 
jest nazwane.

Nad tomi potężmemi zwierzętami panował 
najpotężniejszy ssak: człowiek-malpa, pra­
dziad diz.feiejsz.ego rnózg-o-wca. który zdołał od­
czytać biuijną przeszłość -ziemi'z w-rknpanwh 
kości i odcisków na skałach ; bryłach wTęgla

E M r .e  wieComości.
Ja k  s?an Zarem ba, krawiec z  W arszaw y, 

stał się shiwnym.
Jak  wiial-lmno, słaiwę osiąga siię nieraz przypad­

kiem. Piwypaillkowi zawdzięcza też sw oią sławę 
mi-strz igły i żelazka z W ar&aiwy, p Zaremba. 
Paimi Zaireoi.bie sławę onzyniosla genewska konfe­
rencja. Słabo się to jeszcze zeszłego roku, gdy P ił­
sudska zamierzał -wyjechać d-<, Genewy. W szystkia 
pism a były w łaściw ie w niepew ności: poijedzie, 
ozy nie pojedzie. Aż wireswciie rozeszła się wieść, 
iż poijediz-ie, a  wieść tę pie-mYszy puścił w kurs 
p. Zaremba, gdyK owego dana —  jak opowiadają —  
m-ial się zjaw ić u niego p. Piłsudski -w 'o-wa.rzys.t-wie 
siwego aidijutairula i rozkazać mu, co następuje:

—  Parnie Zaremba, m asz pain 5 m inui czasu 
na w zięcie miiairy, ale aini min-uty panu nie daję

na próbę. Za dwa dni m a'ą być p  owe trzy cy­
wilne garnitury i palto zimowe.

Owezo dinia pain Zaremba —  jak mówią —  muz 
sial odpowiadać na tyle telefonicznych zapy-ty- 
w-ań, że a,ż na dnva tygodin'3 zupełnie zachrypł, 
zupełnie tak, jak Coolidge doznał zapalenia m ię- 
śni z powodu ustaw icizm ego potrząsania rąk 
w dzień Nowego Roku Od tego czasu pan Za­
remba jest w arszaw ską znakom itością I bramie 
kosztuje u nreao 100 złotych dirożej, niz daiwruet.

Tymczasem  NYarszawa ma nową sensację z Za­
rem bą. Oto —  jak mówią (i piszą o tem n a '\e,t  
zagrairyozine dzień,niki) —  przygotowuje się ie- 
■ziwykly proces przeciw szeregowi b. m inistrów  
i wysokich urzędników z powodu komtrabaindy 
ubrań, .a  specjalnie fraków, z zagranicy. Ci roz 
niaici dostojnicy używali w tym celu kurjerow 
i swego wyjątkowego stanow iska. N aturalnie 
tym iniepatrjotyozniym szmugiere-m najbardziej są 
dotknięci warszawscy kraw cy. Jedan z reporle- 
rów wpad-l na pomysł spytać się o .zdanie w lej 
sprać-, ie pana Zaremby. Słynny kraw iec odpowie­
dział, że byli miinistrowie działali uietytko nae- 
patrijotycznie, ale głupio, gdyż warszaw scy 
krawcy są nietylko tańsi, ale nawet lepyi. -,Jeżeli 
obcy posłowie u nas zam aw iają ubrania, to też 
i dla naszych minii,stirów dosyć dobrze szy jem y". 
Istotnie taki fakt się zdarzył, Spowodowali go 
warszawscy zlodziejaszkowie. Jednaniu am basa­
dorowi zginął w drodze z dworca do am basaiiy 
kufer, w"pelmiony rzeczami, biedakowi nie zostało 
nic innego, jak za.mówić dla siebie nowe garnitury 
u warszawskiego krawca-. Traf padi na p. Za­
rembę Cudzoziemski dyplomata m iał ośw.adczyć, 
że lepiej i zagranicą nie sizyją...

MAŁY FII M Z ŻYCIA CODZIENNEGO. w  mi ru
1917 roku pewien miody Genew czck, Albe-r Bo- 
vet, oświadczył 9woim krewnym, że w y jeż lża  do 
Kanady. Od lego czasu słuch o nam zaginął. R o­
dzina była przekona-na, że okręt zatonął, a B oret 
zginął. Tym czasem  luż przed Bo-żem Narodizeniiem 
-zeszłego roku siostra Boratd otrzym ała telegra- 
fiozną depeszę, ażeliy się o pewnej godzinie z ja­
wiła na dworcu U czyniła to i tam przeds-iawił 
się je j pewien Amerykhnin, który je j oświadczył, 
że brat je j życie i cieszy się zdrowiem. Parowiec, 
którym jechał, został zatopiony przez niem iecką 
łódź pol-liwodiną. mlodiziieniec jednał owoż zdołał 
się uratować. Jedynie jędrna kom plikacja; otóż 
wsiknitek kafastutufy stracił wteizv®tkie s,- oje doku­
m enty i... pam ięć. Zo-słał przewieziony d-o s^piia.la 
w Bordea,ux i tam pielęgnowany przez pewien 
czas. Trzy tej sposobności poznał aewnego za­
możnego Amerykanina, który zajął s.ę losem bisy 
dnago Genewczyka i zabrał go z sobą do Stanów  
Zjednlncizomych. Z czasem pamięć mu .wracała, tafc, 
że mógł soliie pnzyponnjnieć, iż posiada siostrę 
w Genewie Reszty rodziny jednak nie pam ięta. 
Przed niedawnym czasem pewien A m erykanin, 
baw iący w Chamonix, dowiedi/aal się o adresie 
owej slioetry i innych ozionkó-w rodruny i stad 
nastąpiło owo spotkanie. Młodzieniec m ieszka 
olieonie w Egipcie, jako kinooperator. Tafcie film y 
gra nieraz Zwie.-

AMERYKAŃSKI LANDEU Niedawno ujęto 
w .Montreal wielokirolnego monlercę kobiet, n azw i­
skiem Gouiomlie. o którem donoszą tak straszna 
szczegóły, iż grozą przew yższają o wiele zbrodnia 
osławionego Land,-u. Coulombc. jako urzędnik po­
licyjny w Mout-real, posiadał m ały dom z ogrodem- 
dokąd ziwabi-a) samotne przejezdne i tam znęcał się 
nad swojemi ofiaram i z bezprzyfcladnem okru­
cieństwem . Mianowicie nożem kuchennym  kraial 
ciała nieszczęśliw ych na drobne części i spalał ie 
następnie w piecach. Jednę tylko ofiarę, 18-letnią 
Blankę Laran-deau- pozostawił przy ży’oiu, zm u ’ 
sil ją  iedinakże, by była świadkiem kirwawych 
scen. I ją także aresztowała, policia, laoz d/.,ew- 
ozyna zakl-ina się, że była tylko m altretow anym  
więźniem  i jedynie pod przymusem przypał-y-wala 
się zbrodniom Coulombe‘a.

Społeazeńsfwo i prasa am erykańska oczekują 
procesu Ju lju sza Co-ulombe z w ielki°m  zacieka­
wieniem.
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Spółka Wydawnicza „REFORMA**
Spółka z ogr. odp.

TA R G I W IEDEŃSKIE
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(Rotunda do 18-go m arca) 
ATRAKCJE SPECJALN E:

W ystaw a belgijska W ystaw a rekDmy.
W IEDEŃSKI .ALON MODNYCH FI TER  
W ystawa automobilowa i m* tocyklowa 

„PCJA^D ELEKTRYCZNY" 
„TECHNICZNE NOWOŚCI I WYNALAZKI’ 
^.BUDOWA DRĆG“ „KONIEC TYGODNIA" 
Bez Wizy paszportowej! Za legitym acją Targów 
i paszportem podróbnym \\VóTi,y w jazd przez 
granicę austrjacką! Bez u izy przejazdowej 
c '.esko-slowackiej! Znaczne zniżki ceny prze­
jazdu na kolejach polskich, niem ieckich, cze- 
sko-słow ackicli i austriackich, oraz nu. Iin jach 
lotniczych. In form acji wszelkiego rodzaju u- 
dziela, jak również legitym acje Targów (po 

Zł. ‘(7.— ) wydaje- 
W IENER MESSE —  A G ,  WIEN VII. 

jak również w czasie (rw ania Lipskich Targów 
w iosennych, biuro inform aru 'largów w ła p ­
sku, A ustrjacki Dom Targów, oraz urzędowe 

przedstawicielstwa honorowe w 
Krakowie: A ustrjacki Konsulat ul. V olska 4/1. 

„ Izba Handlowo-Przemysłowa
Tow. Akc. dla Międzynar. Tran­
sport., Scheuker i Ska, Pańska 9. 

*  Związek Stow. Kupieckich Małopol­
ski Zachodniej. Grodzka 43.

„ Polskie Biuro Podróży „Orbis' R y­
nek 33, teł. 10 4(i,

„ Polskie Biuro Podróży „Orbis' Sp.
z o. o.. Dietlowska 46. J i4
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„ P a łac  Spiski**

H E R B A T  Sk
RiiiALLA lEYLGrt TEA
w Jednym gatunku, naj 
lepszym! W paczkach 
Mi, Mie kar. — Dla od 

Kprzedirwców rahatt

Herbata
z ja rz k a "
Jiljust Crossu
S p .  7. O . O. 

K raków
R vnok *d- 34

|  S r e b r o || l  o r i c p  m y  |

SR E B R O  -  P L A T E R I 
A RTYK U ŁY kościelne 

S U K IE N N IC E  1. 
Mapazyn fabryczny 

M. JA R R A .

e J S L  m m

U f  '  # 1 3 0 1 0 0 !

Kraków — P ałac Spiski.H  |
\d techniczne  B

n tO L IT , ebonit, fib er w 
płytach i laskach, pro 
szpan, mika — etc., etc 
BIURO  TECHNICZNA 
S . SZ A JK R , KRAKÓW 
pl. W W . Sw łetych 8. 1 p.

Tel. 4154. 54

| Hezyhory  H 
B  p i ś m i e n n e  |

i  n iEm in
Basztowa 11. Tel. 311 i 4064

MaRazyn przrhorów 
biurowych.

O g ła & z a jc ie  s i ę

ui rrzestiiiku louie; Rełoraf

J t p a e o / y
! j J M i b . i c I o y r - l1

^ a rs za w s k  Skiad
p rzv b o ró w  fo tcg ra fic z 
S ze w ska  2 .  T e l. 1 4 2 8 .

R e k i  u n i a ]
.ia jia isz a  Re Kia ma

l i f b e z p l e c z e n i c F
Towarzystwo utierrioczei, na tyi 

ul. św. Gertrudy S. tel. 2

W y m i e r n a  f ir m y  p o l e t s m y  n a s z y m  C z y t e l n i k o m .
_ ms -fl ™ ■ Ki. r

„J

HNIKWAŻN1AM ksi^żccz 
kę . wojskowy zjfubiona — 
na nazwisko Iffn acy R u t­
kow ski. w ystaw ioną prz.oz 
P. K . U. K raków , rocznik 
18U7. 124

SUSZONE GRZYBY do­
starcza na.itaniei>. VAch;v 
S atrap a , Sw etec, Czechy* 
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Firm. 172S/27 B. I. 202.
DO REJESTRU HANDLOWEGO PRZY FIRMIE
Bank Budowlany Bpólka Akcyjna wpisano dodali 
kowo: Dzień wpisu: 4 stycznia 1028. W pisano roz­
w iązanie i likw idację spółki z dniem 1- stycznia 
1928. Liltw idatora-mi mianowano 1) Józefa R oż- 
kowskiego^ zamieszkałego w M arszaw ie, przy u l, 
W ileńskiej Nr. 13. 2) Romualda Ja n a  Rogójskiegoj 
zamieszkałego w Krakowie, p,z\ ul. św. Anny 9, 
3) Ignacego Marchwickiego, zamieszkałego w 'War­
szawie przy ul. W spólnej Nr. 36. 4) Stanisław a 
Chechelskiego, zamieszkałego w W arszaw ie przy 
ul W ileńskiej L . 21, którzy będą podpisywali spól. 
kę w ten sposóli, że pod brzmieniem  firm y z do- 
dalkim w likw idacji dwóch likwidatorów um ieści 
swe podpisy. W ykreśla się członków D rekcji i T so- 
kurentów, a m ianow icie: członków D yrekcji: D y , 
rektora Józefa Radziejowskiego, zam. w óYarszawie, 
pnzy ul. Aleje Jerozolim skie Nr. 93, dyrektora Jćz  -fa 
liożkowskiego, zain. w W arszawie przy ul. W ileń­
skiej Nr 13. Prokurentów Janinę 1’taszyńską, zamie-i 
szkalą w W arszawie przy ul Złotej 59. Jan in ę T a- 
rankównę, zam. w M arszaw ie przy ul. Brackiej 23, 
Em anuela Goczałkowskiego, zam w Kaliszu, Iren® 
Biskupską, zarp w Kaliszu i Romualda Ja n a  R o- 
gójskiegn zam. w W arszaw ie przy ul. Tarczyńskiej 
Nr. 17,.'Oddział spółki v Kaliszu zwinięto z dn‘ >m 
1 stycznia 1928e Siedziba Oddziału spółki m W ar­
szawie mieści się w lokalu Polskiego Banku ko­
munalnego w "Warszawie, P lac Napoleona 7 W ni- 
sano na podstawie u ch u aly  nadzw yczajnej Walu 
nego,'Zgromadzenia z 17 grudnia 1927 i uchw ały 
Bady Z.awiadowczej z 29 października 1927. 123

Kraków, dnia 2 stycznia 1928.
S~d Ok.ęgowy jnka handlowy O. II.

(frukarm a „Riuiiowauegu K uryci. Codziennego" — Kraków. Wielopole 1. pod zarządem Feliksa Kulczyńskiego


